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TPD zapewnia dzieciom robotników i chłopów
t r o s k i iwq opiekę i wychowanie w  d u c h u  socjalistycznym
O e k S s re ija  id eo w a Z ja z d u  Z je d n o c ze n io w e g o  w  W a r s z a w ie

CAŁE SPOŁECZEŃSTWO 
POLSKIE PRACĄ CZCI KON 
GRBS ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH .Str. 2
KLASA ROBOTNICZA WY­
BRZEŻA W WALCE O OSZ­
CZĘDNOŚĆ Str. 2
POLSKA LUDOWA OTWIE­
RA SZEROKIE PERSPEKTY­
WY PRZED INTELIGENCJĄ 
MORSKĄ Str. 3
W 40-LECIE DZIEŁA LENINA 
„MATERIALIZM I EMPIRIO­
KRYTYCYZM“ str. 3
„GDY 140*’ TRAŁUJE Str. 5

Na wstępie drugiego dnia zjazdu połączeniowego RTPD i ChTPD 
dokonano wyboru trzech komisji: matki, wnioskowej i regulamino­
wej, po czym serdecznie witana p rzez zgromadzonych, zabrata głos 
posłanka Dorota Kłuszyńska, która omówiła deklarację ideową nowo­
powstałego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.
Posłanka Kłuszyńska stwierdziła 

m. in., że w-ustroju ucisku klaso­
wego, dziecko robotnika i chłopa 
dzieliło ciężki los swoich rodziców. 
Dopiero ustrój demokracji ludowej, 
który znosi, wyzysk człowieka przez 
człowieka, stwarza warunki wszech 
stronnego rozwoju młodzieży i 
Wychowania jej na świadomych 
budowniczych swojej przyszłości.

Na zakończenie posłanka Kłu­
szyńska odczytała wytyczne dekla­
racji ideowej nowopowstającego 
towarzystwa.

Na wstępie deklaracja stwierdza, 
że Polska Ludowa umożliwia dzie­
ciom ludu polskiego równy start 
życiowy przez demokratyzację i 
udostępnienie oświaty, przez obale­
nie dotychczasowych barier klaso­
wych — przede wszystkim na te- 
reifł* szkoły. Należy jeszcze rozwi­
nąć, ulepszyć i usprawnić system

wychowania w mieście i organiza­
cję pomocy dziecku robotniczemu.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
— stwierdza deklaracja ideowa — 
jest masową organizacją społecz­
ną, 'skupiającą w swych szeregach 
wszystkich, którzy, pragną współ­
działać z państwem ludowym w 
dziedzinie .wychowania młodego po­
kolenia, w dziedzinie organizowa­
nia właściwej opieki , nad dziec­
kiem, tak w mieście jak i na wsi.

TPD dążyć będzie do tego, by

robotnicy chłopi i inteligencja pra- | 
cująca wzięli czynny udział w 
wielkim procesie wychowania dzie­
ci i młodzieży polskiej w duchu

Dla osiągnięcia tych celów TPD 
będzie organizowało i prowadziło 
w mieście \’i na wsi: przedszkola i 
dziecince, szkoły świeckie, licea pe-

bezgranicznej wierności dla Polski j dagogiczne, kursy kształcenia per- 
Ludowej, w duchu ludowego pa- ; śoneiu pedagogicznego .. i opiekuń- 
triotyzmu i międzynarodowej soli- j czego, domy dziecka, bursy i inter- 
darności ludzi pracy, w duchu so- \ naty dla dzieci i młodzieży, kolonie 
cjalizmu. | i półkolonie, domy turnusowe, świe

Podstawowym zadaniem TPD bę- tłice i biblioteki dziecięce, domy 
dzie wychowanie we własnych szko I kultury dziecka, akcje propagandy 
lach i placówkach wychowawczych spraw dziecka i wychowania socja.
wszechstronnie rozwiniętego czło­
wieka; wychowanie to opierać się 
musi na gruntownej wiedzy, na 
mocnych podwalinach naukowego 
światopoglądu .wolnego od wszel­
kich przesądów i zabobonów.

48 statków Kuomintangu
w Arm ii ł w « f o w e j

23 innych okrętów, m. in. 2 kontr 
torpedowców, poddała się.PEKIN (PAP) Rozgłośnia no­

wych Chin donosi, że na stronę 
armii ludowej przeszło 25 okrę­
tów- obrony nadbrzeżnej. Załoga

USA CHCĄ ZMUSIĆ MAŁE PAŃSTWA
do n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  z  Fra n c o

P A R Y Ż  (P A P). K orespon­
dent. dziennika „Ilumanite” do 
nosi z Lukę Success, żc w 
Związku z wniesieniem  _ spra­
w y nawiązania stosunków dy ­
plom atycznych z Hiszpanią

l\ltesz& s p o s i t r z e ź e i i i n

Wczasy lecznicze-
niew ykorzystana zdobycz św iata pracy

Celem ułatwienia ludziom 
Pracy wyjazdu na leczenie do 
sąnatoriów w miejscowoś­
ciach kuracyjnych, wprowa­
dzone zostały w porozumie- 
nin z Ubezpiecza liliami tzw. 
"czasy leczńicze- Powinni z 
"jch korzystać przede wszyst­
kim pracujący zagrożeni na 
zdrowiu, względnie wyczer­
pani. Za tą samą opłatą co 
Przy wyjeździć na normalne 
"czasy, mogą korzystać z 
tygodniowego, zamiast 2-ty- 
kedniowego pobytu i bezpłat­
nych zabiegów lekarskich.

Robotnicy i pracownicy 
"oj.’ gdańskiego otrzymali 
" 0  swej dyspozycji w ramach 
"czasów leczniczych 
’"iejse na cały rok. Dotych­
czasowa praktyka wykazała 
•̂ dnak, że miejsca te nie są 
" " ’korzystywane. W okresie 
°d stycznia do maja br. pozo­
wało niewykorzystanych oko-

Co jest przyczyną, że pra- 
Jhjący nie korzystają z moż- 
j1 "n.ści zapewniających nie 
'■'Iko odpoczynek, ale i lecze­
nie?

Pierwszą z przyczyn jest 
*?yt słaba propaganda wcza- 

leczniczych przez orga- 
dhacje związkowe, a przede 
ĄSzystkim przez Rady Za- 
madowe- Sprawą tą nie zain-

fraukistow ską na Zgrom adze­
nie ONZ, Stany Zjednoczone 
w yw ierają  presje, na państwa 
błpku atlantyckiego, by zm u­
sić je 'd o  głosowania za w um 
skięm B oliw ii.

Jak wiadomo, do przyjęcia 
■wniosku B oliw ii przez zgrom a­
dzenie jest konieczna wiek-' 
szość 2/3. głosów*. Tym  tłum a­
czy sic nacisk Stanów Z jedno­
czonych na Danie, która na 
kom isji politycznej glosowała 
przeciw ko wnioskowa.

D elegacja  amerykańska mia 
ła otrzym ać od przedstawicieli 
Danii i republiki Costa Kica 
obietnice., że w strzym ają sic 
od głosu. B irm a, H aiti, Chile 
i Irlandia m ają sit; w ypow ie­
dzieć za podjęciem  stosunków 
dyplom atycznych z generałem 
Franco.

Kwaterą główna wojsk kuomin 
tangowskich w Szanghaju wezwa­
ła wszystkie organizacje rządowe 
do opuszczenia miasta w ciągu 2 
tygodni.

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że wojska ludowe do­
konały wyłomu od strony północ­
nej w zewnętrznym pierścieniu 
obronnym Szanghaju. Miasto Liu- „ ,t • 
ho w odległości 30 km na północ-, 
ny zachód od Szanghaju zostało 
zajęte. Oddziały ludowe posuwają 
się w kierunku południowo- 
wschodnim drogą wiodącą do Wu 
Sung, gdzie rzeka Vang-Po, nad 
którą leży Szanghaj wpada do 
J ang-Tse-Kiangu.

AKADEMIA W 150 ROCZNICĘ URODZIN PUSZKINA
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W  gmachu Sejmowym odbyła, się akademia w ibO-tą rocznicę 
urodzin sławnego poety rósyjsk iego ’Puśzkika.' Akademię zagaił 
marszałek Sejmu Kowalski, ręfe-rat'wygłosił wicemin. Sokorski.

listycznego wśród rodziców i spo­
łeczeństwa oraz wszelką inną dzia­
łalność o charakterze opiekuńczo- 
wychowawczym dla dzieci i mło­
dzieży

TPD będzie planować i rozwijać 
swą działalność w myśl wytycz-, 
nych planu 6-letn'ego, w którym 
sprawy opieki nad dzieckiem, spra­
wy oświaty i kultury zajmują po- j 
czesne miejsce.

W celu wychowania kadr peda- j 
gogicznych, wyróżniających się wy j 
sokirn poziomem naukowym i ideo- j 
wym, TPD dążyć będzie do roz- | 
budowy sieci liceów pedagogicz- j 
nych łącznie z internatami, rozwija- ] 
jąc jednocześnie formy kształcenia, i 
dokształcania i doskonalenia in- j 
struktorów, wychowawców i nau- j 
czyciełi.
. Wśród burzliwych oklasków i 

deklaracja została ! 
przez uczestników jednomyślnie j 
przyjęta.

ż  kolei sekretarz generalny . b. 
ChTPD, poseł Kisiel, przedłożył 
zjazdowi projekt nowego statutu, 
który, został przez uczestników jed 
nomyślńie. przyjęty.

Robotnicy Wybrzeża  
witają Kongres Związków Zawodowych

Fala zobowiązań produkcyjnych podminowanych przez robot­
ników Wybrzeża dla uczczenia Kongresu ’ Związków Zawodo­
wych roikie z dnia na dzień, obejmując- coraz szersze masy 
robotnicze. '

Stoczniowcy przyspieszają remont statków
Robotnicy Stoczni Gdańskiej pracujący w Wydziale Remon­

tów i Wyposażenia Okrętów, postanowili uczcić Kongres Związ­
ków Zawodowych przedterminowymi dokowaniem i ukończeniem 
trzech naszych statków. Remont m/s „Stalowa Wola“ ukończony 

został w dniu wczorajszym. Prace remontowe przy «/s „Tobruk“ 
i s/s „Narwik*’ zobowiązała się załoga Stoczni zakończyć do 
dnia 19 bm.

Prace odwadniające na Żuławach
W celu przyspieszenia prac odwadniających na Żuławach 

które wykonują junacy „SP“ pracownicy PPB „Hydrotrest“ 
w Nowym Dworze przyspieszą o miesiąc sporządzenie planów 
robót odwadniających i wykonanie odpowiednich pomiarów.

800 000 zł zaoszczędzą pracownicy Zakładów 
Koksochemicznycn w Starogardzie

Pracownicy Zjednoczenia Zakładów Koksochemicznych w 
Starogardzie postanowili do dnia otwarcia Kongresu wyprodu­
kować ponad plan miesięczny 300 kg węgli elementowych oraz 
200 kg węgli kinowych, co przyniesie 800 tys. zł oszczędności.

Oświetlenie ulic Gdańska
Załoga robotnicza Siłowni „Oiowianka“ w Gdańsku posta­

nowiła wykonać roczny plan produkcji o 15 dni przed terminem. 
Jednocześnie w bieżącym miesiącu robotnicy „Oipwiąnki“ zain­
stalują latarnie elektryczne dla oświetlenia ulic Angielska Gro­
bla i Dziewanowskiego w Gdańsku. Wartość podjętych zobo­
wiązań wynosi 3.997.000 zł.

Nowy most w Skarszewach
Robotnicy zatrudnieni przy budowie żelbetonowego mostu

w Skarszewach postanowili przyśpieszyć wykonanie prac i od­
dać most do użytku publicznego w dniu 1 czerwca br. Przepro­
wadzając zbiórkę złomu i przedterminowo kończąc odbudowę 
zniszczonego mostu zaoszczędzą oni 150.000 zl.

Polska zmierza do nr
m i ę d z y n a r o d o t u y c h  s t o s u n k o m  h a n d l o u i y c h
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Wystąpienie ministra tychowskiego w Europejskiej Komisji Gospodarczej
GENEW’A. W piątek 13 maja 1 na wschodzie i zachodzie Europy piątkowego było przemów knie 

Europejska Komisja Gospodarcza | i związanych z tym kwestii wzmo polskiego delegata ministra Ły~ 
przeszła do rozpatrywania sprawy I żenią produkcji europejskiej chowskiego.
rozwoju handlu między krajami Głównym punktem posiedzenia

^besowały się również w do­
statecznym stopniu dyrekcje 
Przedsiębiorstw oraz lekarze 
il!,ryczni i rejonowi.

Rrzykładem niewłaściwego 
'odejścia do akcji wczasów 
"ezniezycli może być poste* 
'"Wanię jednego z lekarzy te- 
T‘n<nvyeb, który odmówił 
¡"■neowmikowi, mającemu ’ la 
'i "  na płueaeli, skierowania 
0 sanatorium, ponieważ ic- 

¿,° stan nie był jeszcze „zbyt 
vr°zny” Pracownik ten uzy- 
'kał skierowanie na wyjazd 
sb .sanatorium dopiero na 
*"tek starań w Ubezpieezal- 
-n"’ Gdańsku-

słn • e?;asy lecznicze winny 
nie tylko leczeniu już 

ro .Sfałej choroby, lecz w po- 
kać »¿ntecznie jej zapobie- 
iiiHj' U związku z tym, for- 
Tłar,p®s®i muszą być jak naj* 
^  uproszczone, lekarze 
" ' i !n ' liVfzni i terenowi po- 
tj,, 1 Wykorzystywać te, ak- 

leczenie prewencyjne.

Reorganizacja rynku mięsnego
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

W A R S Z A W A  (PAP)- Korni 
tet E konom iczny Rady M ini­
strów’ na ostatnich posiedze­
niach powziął uchw ały, m ają­
ce na celu dalsze usprawnie­
nie zaopatrzenia ludności pra­
cu jącej w mięso, tłuszcze 1 
przetw ory mięsne.

Na wniosek .ministra han­
dlu wewnętrznego uchwalone 
zostały zasady reorganizacji 
rynku mięsnego. Centrala Mię 
sńa przekształcona została z 
Centrali Spółdzielczo - P ań ­
stwowej wr Przedsiębiorstwo 
Państwowe, a Centralny Za­
rząd Przem ysłu K onserw ow e­
go w Centralny Zarząd Prze­
mysłu M ięsnego z równoczes­
nym wyraźnym  rozgranicze­
niem zakresu działalności- R ó ­
wnocześnie ulega , likw idacji 
urząd komisarza do spraw or­
ganizacji gospodarki mięsnej.

Do zakresu działalności Cen 
trali M ięsnej należeć będzie 
obecnie organizacja skupu 
trzody chlewnej, bydła i in ­
nych zwierząt, przeznaczonych 
na ubój. zaopatrywanie w ży ­
wiec zakładów przemysłu mips 
nes'0.

Do zakresu działania Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
M ięsnego należy prowadzenie 
zakładów przemysłu mięsnego 
i chłodni, podległych Państwo 
wenra Zjednoczeniu Przem y­
słu Chłodniczego, dystrybucja 
mięsa, przetw orów m ięsnych i 
tłuszczów zwierzęcych na ob­
szarze całego kraju  z w y ją t­
kiem m iejscow ości zaopatry­
wanych przez Centrale Mięsną.

Dla dalszego usprawnienia 
zaopatrywania szerokich rzesz 
pracujących w  mięso i tłusz­
cze, przewidują sie uruchom ie­
nie przez Centralny. Zarząd

Przem ysłu M ięsnego w ciąga 
1949 r. i w początkach 1950 r. 
100 do 120 wzorow ych, wyposa­
żonych w odpowiednie urzą­
dzenia, punktów detalicznej 
sprzedaży mięsa i przetworów 
m ięsnych w W arszawie. (20 — 
25 punktów), w Łodzi, K atow i­
cach. W rocław iu  i innych m ia j 
stach. . .

W  celu dalszego podniesie­
nia produkcji mięsa i tłuszczu 
K om itet E konom iczny powziął 
uchwało w sprawie zorganizo; 
wania przez Centrale Mięsną i 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne — tuczu przemysłu trzody 
chlewnej poza warsztatami 
rolnym i na podstawie szero­
kiego w ykorzystania odpad­
ków z rzeźni m iejskich  oraz 
odpadków kuchennych z zakła 
dów w yżyw ienia zbiorowego.

M inistrowie przemysłu lek­
kiego i handlu wewnętrznego 
wydadzą zarządzenia obow ią­
zujące zakłady w yżyw ienia 
publicznego do zbierania i 
przekazywania odpadków na 
cele tuczu przem ysłowego.

W  m iejscow ościach, w któ­
rych PG R  lub Centrala M ięs­
na nie zorganizują tuczu prze­
m ysłowego, poszczególne za­
kłady w yżyw ienia publicznego 
zobowiązane będą do prow a­
dzenia tuczu we własnym  za­
kresie, z wykorzystaniem  po­
siadanych odpadków.

M inisterstwo Rolnictw a i R. 
R- zapewni należytą opiekę 
w eterynaryjną wszelkiego ro ­
dzaju tuczarnionr przem ysło­
wym.

Delegat polski oświadczył, że 
przy omawianiu całokształtu za­
gadnienia należy odpowiedzieć na 
następujące trzy pytania:

1) Czy istnieje rzeczywiście po­
trzeba tworzenia w ramach euro­
pejskiej komisji gospodarczej spe­
cjalnego ciała, któreby sie. zajęło 
handlem?

2) Jaki powinien być mandat 
takiego organu?

3) Jaki powinien być zakres je­
go pracy?

W związku z pierwszym pyta­
niem minister Tychowski zwrócił 
uwagę, że obroty handlowe mię-, 
dzy krajami wschodniej i zachod­
niej Europy mimo wzrostu w ro­
ku 1948 wyniosły 2 miliardy do­
larów, czyli połowę wartości 
przedwojennej.

Jest rzeczą jasną i ogólnie przy­
jętą w kotach gospodarczych, że 
obroty handlowe między krajami 
Europy wschodniej i Europy za­
chodniej są . niezbędnym warun­
kiem odbudowy równowagi gospo­
darczej krajów Europy zachodniej.

Jest rzeczą jasną, że należy po-

Skandaliczne postępowanie Amerykanów
w stosunku do delegacji małych krajów w O N Z

L A K Ę  SUCCESS (P A P), ja  rano, gdy udawał się na 
Dnia 12 m aja przed otwarciem posiedzenie kom isu^ grapa p o ­

dejrzanych osobników zaata­
kowała jego  samochód, obrzu­
ca jąc jego i szofera kamienia^ 
mi i zgniłym i jajam i. Napaść 
ta jak  stwierdza Barudi — by­

li olejnego posiedzenia kom isji 
społecznej Zgrom adzenia Na­
rodów Zjednoczonych delegat 
A rabii Saudyjskiej Dzainil Ba 
rudi zaprotestował oficja ln ie  
przeciwko godnemu miana 
chuliganerii postępowaniu 
grupy Am erykanów  w stosun­
ku do delegacji A rabii Saudyj 
skiej i przeciwko naciskowi, 
wywieranem u przez am ery­
kańskie czynniki dyplom atyce 
ne na. małe kraje, gdy  chodzi 
o głosow anie nad dogodnym i 
dla delegacji am erykańskiej 
rezolucjam i.

Barudi oświadczył, że 12 ma

ła jedyn ie następstwem stano­
wiska, które zajęła delegacja 
A rabii Saudyjskiej w kom isji 
społecznej podczas omawiania 
projektów  konw encji i o m ię 
dzyńarodowym  przekazywaniu 
wiadom ości i o prawie spro­
stowania oraz o w olności im 
form acji- D elegacja  A rabii 
Saudyjskiej wspólnie z szere­
giem  innych delegacji m ałych 
krajów  dążyła do. tego, by.

wspomniane projek ty  zawiera 
ły postanowienia, zobowiązu­
jące zagraniczne agencje in ­
form acyjne i korespondentów 
do respektowania interesów, 
narodowych m ałych krajów-

Beru di stwierdził, następnie, 
że delegacja amerykańska w y­
wiera nacisk „drogam i dyplo­
m atycznym i” na delegacje nie­
których małych krajów . W ie ­
dzą o tym dobrze liczna dele­
gacje m ałych krajów  obecne 
na posiedzeniu.

Baridti prosił, przewodniczą­
cego, b y  za pośrednictwem se­
kretariatu ONZ zakomuniko­
wał rządowi U SA  o -tym  sta-' 
Bie. U S W s

wołać do życia . specjalny komitet 
;dlą , spraw handlowych w ramach 
europejskiej ; komisji. gospodarczej. 
Ze; strony krajów zachodnia-europej 
słuch odczuwa się dużą niechęć do 
tego. projektu. Tym tłumaczy się 
fakt,, że propozycja wysunięta jesz­
cze na. ubiegłej sesji koniisji przez 
delegacje ZSRR została urzeczy­
wistniona dopiero jesieną ub. 
roku.

Wszystko świadczy o tym, że 
presja .amerykańska stawała się co­
raz bardziej silna i że kraje mar- 

i shallowskie musiały jej ulec, cze­
go dowodem 'jest lista artykułów, 
wymagająca specjalnych zezwoleń 
eksportowych w razie wywozu do 
krajów . Europy wschodniej, opubli­
kowana 31 marca rb. przez rząd 
brytyjski. ,

Jest rzeczą jasną, że przedłu­
żenie się stanu obecnego zagrażą 
rozwojowi stosunków handlowych 
między wschodem i zachodem Eu­
ropy, rozwojowi, za którym wy­
powiedzieli się przedstawiciele o- 
becnych na sesji Serajów.

Przechodząc do odpowiedzi n* 
pytanie, jaki powinien być man­
dat komitetu zajmującego się 
sprawami handlu, minister Ły* 
chowski przypomniał, że delega­
cja polska zawsze reprezentowa­
ła pogląd, iż zagadnienie rozwo­
ju handlu międzyeuropejskiego 
powinno być traktowane w ści­
słej , łączności z zagadnieniem 
produkcji w krajach europej­
skich ze szczególnym uwzględ­
nieniem rozwoju produkcji w 
krajach Europy wschodniej. Dla­
tego też delegacja polska wysu­
nęła propozycje utworzenia obok 
komitetu dla spraw handlu —  
komitetu rozwoju gospodarcze­
go, któryby się zajął właśnie 
sprawami rozwoju produkcji, 

cji delegacji amerykańskiej, pro-
Niestety wskutek silnej opozy- 

pozycja polska została odrzucona.
Delegacja polska podtrzymuje 

całkowicie swoje stanowisko w 
tej sprawie i uważa, że cała spra­
wa powinna być na nowo przedy­
skutowana- obecnie,
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C a l ©  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e
pracą czci Kongres Związków Zawodowych

WARSZAWA. (PAP). Współ zawodnićtwo pracy dla uczczenia 
Kongresu Związków Zawodowych zostało spontanicznie podjęte 
przez cale społeczeństwo.

W górnictwie do współzawod­
nictwa stanęły obok mężczyzn 
również kobiety- i młodzież. Ko­
biety zatrudnior.-' w  kopalniach i 
koksowniach wałbrzyskich, zobo­
wiązały się zwiększyć dyscyplinę, 
zmniejszyć ilość opuszczonych go­
dzin pracy, przekroczyć plany pro 
dukcyjne i obniżyć ilość kamienia 
w węglu poniżej dopuszczalnej 
normy.

GÓRNICY
Młodzi górnicy „Ściany młodzie 

żowej“ z kopalni „Biały Kamień“ 
zobowiązali się wykonać plan wy­
dobycia na maj w 150 proc. Człon 
kowie ZMP z kop. „Brzeszcze1’ 
postanowili do dnia rozpoczęcia 
Kongresu zorganizować 30 mło­
dzieżowych brygad produkcyj­
nych,

HUTNICY
Poważne zobowiązania podjęli 

hutnicy. Załoga huty „Bobrek“ zo­
bowiązała się wykonać do dnia 21 
maja ponad plan 800 ton koksu

1 87 ton smoły, ponadto załoga 
wielkich pieców wykona 200 ton 
surówki i zactezczędzi ponad plan
2 mil. zł. Robotnicy huty „Fer- 
rum" przyspieszą wykonanie pla­
nu produkcyjnego — stalownia do 
dnia 10 października, wykonując 
ponad 2 tys. ton wlewków, śru- 
biarnia do dnia 31 lipca, wykonu­
jąc ponad plan 4.500 ton produk­
cji.

Podobne zobowiązania podjęli 
robotnicy huty „Zygmunt“ , „Trze­
binia1’ oraz szereg innych hut.

WŁÓKNIARZE

Robotnicy przemysłu włókien­
niczego masowo podejmują zobo­
wiązania Kongresowe. M. in. zało­
ga PZPB w Żarach postanowiła 
wykonać plan do dnia 28 listopa­
da. ponadto do dnia 1 czerwca u- 
ruchomi kompletnie urządzoną 
stołówkę. Niezależnie od tego w 
celu pogłębienia sojuszu robotni­
czo - chłopskiego, zespół świetli-

Ludność b. kolonii włoskich
przeciwstawi się próbom ich ponownego ujarzmienia

LAKĘ SUCESS (PAP). Komisja , cja radziecka, przewidująca powier 
polityczna Zgromadzenia Narodów j nictwo Narodów Zjednoczonych nad 
Zjednoczonych kontynuowała dy- | b. koloniami włoskimi, bardziej od- 
skusję nad planem brytyjskim po- i powiada Pakistanowi.
działu b. kolonii włoskich między ' ---------------------
Anglię, Francję i Wiochy.

Przedstawiciel Izraela Eban, 
stwierdził, że Izrael wypowiada się 
w zasadzie przeciwko oddaniu " ja­
kiegokolwiek obszaru pod kontrolę 
jednego mocarstwa, które ma na 
wzgłfdzie wyłącznie swe własne 
interesy strategiczne.

Przedstawiciel rady narodowej 
wyzwolenia Libanu dr. Anciżi o- 
świadczył, że mieszkańcy Libanu 
przeciwstawią się wszelkiej próbie 
ponownego ich ujarzmienia.

Rzecznik Ligi Muzułmańskiej w 
Erytrei oraz związku b. kombatan 
tów domagał się niezwłocznej nie

cowy zakładów zorganizuje przed 
stawienie w świetlicach wiejskich 
i wycieczki okolicznych chłopów 
do fabryk, zakłady mechaniczne 
fabryki wyremontują do dnia roz­
poczęcia obrad dwie kosiarki dla 
ośrodka maszynowego Zobowią­
zania inwestycyjne podjął jeden 
z oddziałów, który wyremontuje 
nadliczbowo skręcarkę na 15 kro­
sien, załoga innego Oddziału uru­
chomi w 40 proc. bielnik i wyre­
montują gazownię.

W zakresie prac socjalnych za­
łogi zlikwidują wszelkie braki w 
urządzeniach bezpieczeństwa i hi- 
giehy pracy.

Podobne zobowiązania podjęli 
robotnicy FZ Bawełnianego.

Zobowiązania załóg okręgu łódź 
kiego dadzą około 500 mil. złotych.

METALOWCY
Poważne zgłoszenia do współ­

zawodnictwa dla uczczenia Kon­
gresu Związków Zawodowych
wpłynęły do Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców.

Oddział mas plastycznych zakł. 
wytwórczych „Kabel“ wykona 
produkcję ponadplanową ogólnej 
wartości 3 miln. zł, „Metalotech- 
niką“ uruchomi w dniu rozpoczę­
cia obrad Kongresu niklownię, 
załoga zakładów wytwórczych
specjalnych maszyn elektrycz­
nych na Górnym Śląsku wykona 
ponad plan 7 spawarek oraz 20 
sztuk silników. Zobowiązania zło­
żyły również m. in. załogi prusz­
kowskich zakładów przemysło­
wych stowarzyszenia mechaników

bydgoskiej fabryki narzędzi, gru­
dziądzkiej odlewni żeliwa i metali

ENERGETYCY
Energetycy okręgu białostoc. 

kiego zakończą w przyspieszo­
nym tempie odbudowę linii wyso­
kiego napięcia. Załogą Zakładów 
elektycznych w Pabianicach zo­
bowiązała się przekroczyć pian 
produkcyjny żarówek do dnia 1 
czerwca o 44 proc., ponadto uzu­
pełnić półroczny asortyment żaró 
wek. Z dziedziny socjalnej — 
zorganizować kolonie letnie dla 
dzieci pracowników oraz wybu­
dować krytą werandę dla fa­
brycznego żłobka.

ROBOTNICY ROLNI
Poważny udział w akcji uczcze­

nia Kongresu biorą robotnicy rol­
ni. Robotnicy Państwowych Go­
spodarstw Rolnych okręgu wro­
cławskiego podjęli szereg zobo­
wiązań produkcyjnych, o charak­
terze socjalnym — wysłanie dzieci 
na kolonie letnie i organizacja 
dziedzińców, m. inn. zespół maj. 
Wilczów zaorze, i obsieje 60 ha 
odłogów, przeprowadzi naprawę 
polnych dróg i remont budynków 
fabrycznych. Zespół maj. Magni- 
ce zakończy budowę budynków 
gospodarskich, zespół maj. Kni- 
gnice przedterminowo zakończy 
sadzenie ziemniaków. Zespół maj. 
Tomkówiee przeprowadzi remont 
maszyn do akcji żniwnej. Podobne 
zobowiązania podjęły inne ze­
społy.

Fragment „Weselu, Łowiciuego" w wykonaniu zespołu Z w. Sa­
mopomocy Chłopskiej ze wsi hąbrowa Zduńska

Przed zjednoczeniem Stronnictw Ludowych

PSL osuwa ze swych szeregów 
elementy obce politycznie i klasowo

WARSZAWA (PAP). Przewodni­
czący Rady Naczelnej marszałek 
Władysław Kowalski zwołał posie­
dzenie Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego na 25 i 26 maja rb. Po­
siedzenie to odbędzie się w War­
szawie, w sali konferencyjnej Na­
czelnego Komitetu Wykonawczego 
S. L.

W dniach 17 do 19 bm. obrado­
wać będzie w Warszawie Rada Na

ny działalności politycznej lewicy 
PSL i odrodzonego PSL.

Na tej podstawie Rada określi 
programowe i organizacyjne zada­
nia PSL w okresie poprzedzającym 
bezpośrednio połączenie stronnictw 
ludowych. Przed członkami stron­
nictwa i jego organizacjami tere­
nowymi Rada postawi aktualne za­
dania pracy politycznej na wsi, a 
przede wszystkim zadania gospo-

Pakt atlantycki Jest sprzeczny
z potrzebami narodu amerykańskiego 
D y s k u s ja  w  ko m isji s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  S e n a tu  U S A

I WAS7YNGTON (PAP) Senacka W ciągu całego posiedzenia prze- I Przemawiając w imieniu narodo- 
< komisja spraw zagranicznych w dal wodniczący komisji Connałly, któ- wej .rady pracowników sztuk, na- 

“ ' 7 ; ™  przesłuchiwała przed-, ry stracił całkowicie panowanie, nad uk i wolnych zawodów, pro Warn 
s Ł ł ąSróżnych postępowych or- sobą, przerywał mówcom, wystę- podkreśl,, ze pakt atlantycki, po* 
sta™  ! «liaiinorh. nuiaćvm orzeciwko naktowi. I dobnie jak doktryna Trumana i plan

Marshalla, jest częścią składowąganizacji społecznych i religijnych, 
tów domagał się niezwłocznej me-.( zaznajamiając się z ich opinią o 
podległości dla Erytrei w obecnych ; pakcie atlantyckim. Wszy V 
tej granicach ,lub też, jeśli okaże cy ostro potępiali pakt *te£ycki 
się to niemożliwe,: oddania. Erytrei j jako agresywny sojusz wojskowy.
pod powiernictwo
noczonych.

Narodów Zjed- wymierzony przeciwko pokojowi. 
Domagali się oni, aby Stany Zjed-

DeleJat. Pakistanu ZafruUah Khan noczon̂ e prowadziły 
cy po wiedział się przeciwko podzia-I jowej współpracy 3-
owi Libii, stwierdzając, że rezolu- • Radzieckim,

pująćym przeciwko paktowi.
Po odczytaniu oświadczenia se­

kretarza generalnego Komunistycz­
nej Partii USA Dennisa, który ja­
ko oskarżony w procesie 12 przy­
wódców komunistycznych nie mógł 
osobiście stawić się przed komisją,

podważającej Organizację Narodów 
Zjednoczonych i..z wiązanej z przy­
gotowaniami do Wojny.

Pastor kościoła prezbiteriańskićgó
n r  I r r A ł  I/ itn  n i u r i n / I o łO t l l l l

W d E  L ł£ U £ iC  W  VV Cii S A U W I L  i \ a u a  m c* ( D » v  -----------------  ">

czelna PSL. W trzydniowych obra- 1 darcze i oświatowo-kulturalne. 
dach wezmą udział członkowie i Ponadto ¡jada rozpatrzy wnioski 
zastępcy członków Rady Naczelnej, komisji weryfikacyjnej i podejmie 
członkowie Naczelnego Komitetu i decyzję w sprawie oczyszczenia 
Klub Poselski PSL. szeregów PSL z elementów wfo-

Władze stronnictwa informują, gich i obcyćh politycznie i klasowo, 
że w związku z mającym nastąpić 
w roku bież. połączeniem Stron­
nictw Ludowych — porządek , obrad 
obejmuje zagadnienia rewizji zało­
żeń ideowo-programowych i dzia­
łalności politycznej ruchu ludowe­
go, ze szczególnym uwzględnie­
niem okresu wojny, pierwszych lat 
po wyzwoleniu oraz działalności b.
Z. M. W. „Wici“ . Rada dokona 
również szczegółowej analizy i oce

W ic e p r e m i e r  Mm
..co..«,™, jwi W A R S Z A W A  (P A P). Z
merykańskiej polityki zagranicznej, dniem 3 m aja 1949 r. wieepre-

OSULNSCie Mawiu sic mitu , . , .
przemawiał w imieniu rady narodo- | Farbes w krótkim oświadczeniu 

• - • 1 ostrzegł Senat przed ratyfikowa-

Klasa robotnicza W yb rze ża
w walce o oszczędność

Szybciej, lepiej i oszczędniej“ — oto naczelnie hasło dnia 
w pracy wszystkich przedsiębiorstw i placówek gospodarczych. 
Ile było u nas marnotrawstwa ludzi, czasu, surowca i maszyn, o 
tym świadczą cyfry planów oszczędnościowych zakładów pracy 
województwa gdańskiego. Suma ogólna tych planów sporządzo­
nych przez dyrekcje poszczególnych przedsiębiorstw wyniosła 
okryło 1.775.000.000 zł. Suma olbrzymia i wydawać by się mo- 
glo nieosiągalna, zwłaszcza, że i pierwotne budżety robiono 
pod hasłem oszczędności.

Plany dyrekcyjne przedstawiono załogom robotniczym, by 
się na ich temat wypowiedziały. I cóż się okazało? Robotnik, 
który dobrze rozumie, że każda oszczędność to nowa możliwość 
inwestycji, wzmocnienia siły Państwa i powiększenia majątku 
ogólnonarodowego, to możliwość podniesienia stopy ;
wszystkich pracujących, podszedł do zagadnienia z głębokim 
zrozumieniem sprawy i prawdziwą wolą jak najoszczędniejszej 
gospodarki. W wielu wypadkach okazało się, ze kierownicy ad- | 
ministracyjni przedsiębiorstw na różnych szczeblach me docenili 
możliwości klasy robotniczej Wybrzeża. Sumy planów oszczęd­
nościowych robionych przez administrację w wielu w padk a ch  
nie zadowoliły naszych robotników. Ci, którzy pracują bezpo­
średnio przy maszynach i warsztatach, którzy znają każdy kąt 
fabryki, widzą najmniejsze marnotrawstwo surowca i najdrob­
niejsze błędy w organizacji pracy, postanowili skorygować plany 
dyrekcyjne i wystąpić z wnioskami podwy ższenia planów oszczęd­
nościowych.

Klasa robotnicza Wybrzeża mobilizowana przez naszą partię 
do walki o oszczędność pokazała, że chce i unne kontrolować 
i poprawiać plany administracji. Pokazała, że potrąfi podnieść 
wydajność pracy w sposób, którego nie oczekiwali mektorzy 
nasi dyrektorzy i inżynierowie, że potrafi zlikwidować braki ™ 
produkcji, znaleźć nowe nie wykryte dotąd źródła oszczędności 
czasu, maszyn i surowca. Plany dyrekcyjne były gnmtownte 
rozważane 1 szeroko dyskutowane przez robotmkow po czym 
załogi robotnicze przedstawiły skorygowane przez siebie plany o- 
szczędnościowe. Do sum, które przewidywały kierownictwa przed- 
siębiorstw klasa robotnicza Wybrzeża dodała dalsze 1<2 nul. zł.

Robotnicy — mówił Stalin na naradzie stachanowców w 
1935 r __ „wolni są od konserwatyzmu i zaśniedziałości niektó­
rych inżynierów techników i pracowników gospodarczych, 
idą śmiało naprzód, burząc przestarzałe normy techniczne i stwa­
rzając nowe, wyższe, wnoszą korektywy do zaprojektowanych 
potencjałów wytwórczych i do planów gospodarczych, 
przez kierowników naszego przemysłu, raz po raz uzupełniają 

i i korygują inżynierów i techników, częstokroć uczą i pchają 
! ich naprzód“. Słowa te sprawdzają się także na przykładzie 
! planów oszczędnościowych robotników Wybrzeża i całej Polski.
I Naszej klasie robotniczej nie zabrakło odwagi i śmiałej inlcja- 
■ tywy, by przełamać konserwatywną ograniczoność dawnych tra- 
i dycji i dać ujście swym nowym twórczym silom.

wej towarzystwa przyjaźni arnćfy 
kańsko-radzieckiej Louis Moreford. 
Mówca zdecydowanie wypowiedział 
się przeciwko ratyfikowaniu paktu, 
podkreślając, że pakt jest poważ­
nym ciosem, zadanym sprawie po­
koju. Wyszydzając próby rządu 
amerykańskiego przedstawienia pak­
tu atlantyckiego jako paktu „obron­
nego“ , Moreford oświadczył, że w 
istocie rzeczy jest on układem woj 
skowym, wymierzonym przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Dlaczego 
mamy zawierać militarny pakt prze 
ciwko krajowi, który proponuje 
nam zawarcie pokoju? — pyta Mo­
reford. Jedynie słuszna jest polity­
ka, która przyczyni się do utrwa­
lenia pokoju.

Muriel Draper oświadczyła, że 
kongres kobiet amerykańskich rów­
nież wypowiada się przeciwko pak­
towi atlantyckiemu. Kobiety ame­
rykańskie nie chcą posyłać swych 
braci, synów i mężów na nową 
wojnę. Naród chce lepszych miesz­
kań i szkół, wyższego poziomu ży­
ciowego. Naród pragnie pokoju. 
Ponieważ jesteśmy przekonane, że 
pakt atlantycki sprzeczny jest z 
potrzebami narodu amerykańskiego, 
będziemy go zwalczać ze wszech 
sił.

niem paktu atlantyckiego.
Przeciwko ratyfikowaniu paktu 

atlantyckiego wypowiedzieli się rów 
nież przedstawiciele szeregu innych 
organizacji.

7.os R ady M inistrów, Hilary 
M inc rozpoczął urlop w ypo­
czynkowy, pow ierzając zastęp­
stwo na czas urlojoti w kiero­
waniu. pracam i komitetu eko­
nom icznego rady m inistrów 
m inistrow i skarbu — Kon«tnn 
temu Dąbrowskiemu, a pań­
stwowej kom isji planowania 
gospodarczego — m inistrowi 
Eugeniuszow i Szyrowi-

Prof. Politechniki Gdańskiej
ratuje zabytkową budowlę warszawską

Prowadzone prace ziemne j Obecnie tj. od dnia l maja 
na trasie „W-Z” w Warszawie,1 zespól współpracowników proi
wpłynęły niekorzystnie na 
grunt otaczający zabytkowy 
kościół św- Anny w Warsza­
wie W trosce o zachowanie 
cennego obiektu architekto­
nicznego BOS i WDO zwróci­
ły sic do prof. Politechniki 
Gdańskiej inż. Ceber łowicza o 
pomoc. Ekipa techniczna In­
stytutu Hydrologii Politeebui 
ki Gdańskiej przeprowadziła 
już listopadzie poważniej­
szą praeę na trasie WZ, umac­
niając grunty i fundamenty 
budynku przy ul. Leszno 7L

Cebertowicza przystąpił do ra­
towania cennego obiektu i 
wzmocnienia gruntów pod fun 
damentami metodą kineelek- 
tryczną. W chwili podjęcia 
prac sytuacja była bardzo po­
ważna, gdyż mury kościoła 
groziły rnniąciem- Po kilku­
dniowym działaniu aparatur 
elektrycznych niebezpieczeń­
stwo zostało opanowane i obce 
nie spodziewać się należy, że 
akcja ukoronowana zostanie 
powodzeniem.

Jak' korzystać z  dotacji
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej

WARSZAWA (PAP). W związku 
z dużym zainteresowaniem, jakie 
wywołało rozpoczęcie remontów 
kapitalnych domów' mieszkalnych 
z Funduszu Gospodarki Mieszka­
niowej — przedstawiciel PAP 
zwrócił się do podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Odbudowy, 
inż. Romana Piotrowskiego, w ce­
lu uzyskania informacji na temat 
warunków uzyskiwania dotacji z 
Funduszu Gospodarki Mieszkanio 
wej.

W odpowiedzi wiceminister 
Piotrowski oświadczył:

Kwoty zebrane na Fundusz Go­
spodarki Mieszkaniowej są, zgod­
nie ź dekretem o najmie lokali, 
przeznaczone na utrzymanie W 
stanie używalności zamieszka­
łych domów mieszkalnych.

Kwoty te są rozprowadzane w 
formie dotacji na remonty kapi-

Płynłe stąd głęboka nauka dla naszych działaczy partyj­
nych, związkowych i gospodarczych. Treść jej zamknąć można, w 
iednym zdaniu: Stworzyć klasie robotniczej jak najszersze moż­
liwości i warunki zwiększenia jej udziału w rządzeniu naszą go- 
snodarką Polska Zjednoczona Partia Robotnicza zadanie iąkie
postawiła. Musimy je wykonać przez systematyczne orgamzowa- j — ■- p” ^ g6fnych nferucho-
Me narad wytwórczych, przez < mości przez komety funduszu
ków na kierownicze stanowiska, przez u ział nfogtobr.scznjch ^  które ^  utwOrzo- 
w opracowywaniu planów gćspodarcz} ch i zamierzen prouuu 
oTlnych przez wzrost kontroli robotniczej nad wykonaniem pla- 
nów' wytwórczych i oszczędnościowych. Oto warunek szybszego 
1 lepszego rozwoju naszej gospodarki, warunek wzrostu siły 
państwa i dobrobytu mas pracujących.

lokalnego, które zostały utworze 
ne w każdym mieście wydzielo­
nym i w każdym powiecie. Ko­
mitety, przyznając dotację, kieru­
ją się przy ocenie, przede ’wszy­
stkim stanem domu i składem

socjalnym mieszkańców, kryte­
rium własności domu nie jest tu 
okolicznością istotną.

Jak wynika z użytego w dekre­
cie o najmie lokali terminu „do­
tacja“ — kwoty na remont do­
mów przyznawane są bezzwrotnie, 
co wyklucza jakiekolwiek obciążę 
nia hipoteczne nieruchomości lub 
inne z tego tytułu obciążenia 
właściciela.

Użytkownik domu (właściciel, 
administrator) winien traktować 
możność wystąpienia o dotacje z 
FGM nie jako osobiste uprawnie­
nie, z którego może skorzystać 
lub nie skorzystać, lecz jako obo­
wiązek, wynikający z wykonywa­
nia' zarządu domem mieszkalnym. 
Obowiązek ten wypływa z konie­
czności ochrony domu przed dal­
szym niszczeniem 1 zabezpieczenia 
właściwych warunków najemcom. 

* u *
W oświadczeniu uńCemm. Pio 

trowskiego pisze na ten temat 
redaktor gospodarczy PAP — na 
podkreślenie zasługują dwa mo­
menty. Przede wszystkim — w 
Sposób miarodajny zostało stwier 
dzone, ie nieuzasadnione są wąt•

pliwości niektórych prywatnych 
właścicieli nieruchomości, co do 
obciążeń, rzclcpmo powstających 
z tytułu przyznawania dotacji z 
PGM. Kwoty na remonty kapi­
talne przyznawane są bezzwrot­
nie, jak mówi sie w oświadcze­
niu, nie wynikają stąd więc ża­
dne obciążenia dla właścicieli 
nieruchomości. Nie może zatem 
być mowy o wstrzymywaniu się 
z podejmowaniem dotacji na ka­
pitalne remonty domów miesz­
kalnych.

Drugi istotny moment oświad­
czenia, ściśle zresztą wiążący się 
z pierwszym — polega na slwicr 
dzeniu, iż występowanie o dota­
cje z FGM jest obowiązkiem wła 
ściciela nieruchomości. Nic jest 
bowiem dopuszczalne, by z ja­
kichkolwiek powodów dopusz­
czać do niszczenia domów i nie 
utrzymywać ich w stanie uży­
walności, tymbardziej, ze pań­
stwo gromadzi na te cele powa 
żne kwoty w ramach Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej.

Nowa premiera
„Szopki Londyńskiej“ *

W reakcyjnych kołach emi­
gracyjnych zapanowało ostatnio 
poruszenie, gdyż po dwumiesię­
cznej z górą przerwie, na wido- 
runi ukazał się znowu zespól ma 
rionetek londyńskich w nowym 
przedstawieniu pt. „Szopku. Lon­
dyńska" (czyli rząd emigracyj­
ny). , ■: ■ ....... : •

Dwa miesiące za kulisami emi 
gracy jnej polityki trwały nie­
kończące się. walki o dojście do 
żłobu i wreszcie pan prezydent 
August Zaleski, znany wirtuoz 
sanacyjny, zdołał sklecić nowy 
zespół, w którym występują cal 
Idem nowe i dotychczas niezna­
ne siły.

Aż dwa miesiące trzeba było 
czekać na tę „historyczną" pre­
mierę. Wynika z tego, ie walki 
o role były niezwykle ostre, a 
najbardziej rutynowani aktorzy, 
jak np. poprzedni „premier" 
Bór-Komorowski oraz Anders, 
zostali na bruku.

Tytułową rolę w „Szopce Lon 
dyńskiej“ otrzymał niejaki To­
maszewski, który do tej pory 
odtwarzał tylko rolę lokajów i 
nieskazitelnie potrafił anonso­
wać w gabinetach prezydenta 
najdostojniejszych gości z Inte- 
ligence Service oraz z podob­
nych instytucyj. Ten awans wy 
wolał w światku emigracyjnym, 
niebywałą sensację, zwłaszcza, 
że i drugoplanowe role zostały 
powierzone nieznanym dotąd ni 
komu amatorom.

Premiera „Szopki Londyń­
skiej“ nie udała się. Przytacza­
my kilka recenzji reakcyjnej 
prasy emigracyjnej, które wró­
żą już dzisiaj „Szopce" komplet­
ną plajtę.

Wychodzący w Paryżu tygod­
nik „Placówka" na marginesie 
premiery pisze: „Od tej pory po­
lityka polska (naturalnie la e- 
migracyjna) ma być prowadzo­
na przez nikogo nie reprezentu­
jący, bezpartyjny zespół, które­
mu na imię ma być „rząd bez 
stronnictw", to znaczy krotko 
mówiąc — żaden rząd".

Ukazujący się we Francji pro 
mikołajczykówski „Narodowiec“ 
nazywa „Szopkę" „niezwykłą 
tragikomedią", a zatrzymując 
się dłużej nad grą Tomaszew­
skiego, stwierdza: „Ten pan nie 
reprezentuje nikogo. Jest niepo­
ważnym człowiekiem". (Któż w 
Szopce może być poważny1)

Z tych kilku zdań wywniosko 
wać można, ie publiczka emi­
gracyjna jest wyjątkowo nieza­
dowolona z nowej premiery, 
zwłaszcza, że cały zespół mario­
netek jest .,bezpartyjny“ (może 
to nôwe BBWR) i nie potrafi 
wywiązać się s ról, jakie im 
powierzyli finansujący tę irnpre 
zę imperialiści anglo-amerykań- 
tcy. Bah,
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Polska Ludowa otwiera szerokie perspektywy rozwojowe
przed inteligencja morska

Wielkie zebranie pracowników żeglugi w Domu Marynarza
W domu Marynarza w Gdyni 

odbyło się zebranie inteligencji 
morskiej zatrudnionej w żeglu- 
c*i-e- Przybyli absolwenci Państwo 
wej Szkoły Morskiej, kapitanowie 
statków polskich znajdujących się 
tego dnia w portach oraz liczni 
pracownicy administracji GAL-u.

Po powołaniu Prezydium ce­
lem wygłoszenia referatu o za­
daniach inteligencji morskiej 
w Polsce Ludowej zabrał głos 
tow.  ̂Gruszkiewicz. Referent 
stwierdza na wstępie, że w chwili 
obecnej zaistniały po raz pierwszy 
Yf. mslorii. narodu warunki umo­
żliwiające ustalenie rozwiniętego 
planu morskiego. Za szumnymi 
frazesami przywódców sanacyj­
ny ch o rnocarstwowoścl, o polity­
ce morskiej i kolonialnej nie kry­
la się żadna realna treść. Polska 
międzywojenna od chwili swego 
powstania była nastawiona anty­
radziecko i proniemiecko, stąd też 
zamiast walczyć o należny Polsce 
dostęp do morza, przede wszyst­
kim o Gdańsk, marnowano wysi­
łek narodu na marsz na Kijów i 
inne awanturnicze wyprawy, na 
podbój ziemi ukraińskiej i biało­
ruskiej. W tych warunkach pol­
ska ludność autochtoniczna bro­
niąca polskości Mazur została wy­
dana na laskę prusactwa.

Zbudowanie Gdyni -— najwięk­
sze osiągnięcie morskie Polski 
międzywojennej — pozostanie po 
wieczne czasy świadectwem wiel­
kiego zrywu narodowego, zdolno­
ści twórczych robotnika, inżyniera 
i marynarza polskiego. Tym nie 
mniej fakt zbudowania dużego 
portu w bliskim sąsiedztwie inne­
go dużego portu przystosowanego 
do swych zadań i reprezentujące­
go poważne tradycje historyczne, 
można rozumieć tylko jako akt 
samoobrony narodu, który zna­
lazł się w sytuacji bez wyjścia na 
skutek zdrady piłsudczyzny, po­
pełnionej w zaraniu drugiej nie­
podległości przez zaprzepaszczenie 
sprawy Gdańska.

PRZYCZYNY NOWYCH
MOŻLIWOŚCI ROZWOJU
NASZEJ DZIAŁALNOŚCI 

MORSKIEJ
,Obóz,.demokracji polskiej wal­

cząc.« 0.00-kilometrowe- wybrzeże 
polskie z trzema wielkimi nowo­
czesnymi portami, stworzył ma­
terialną bazę dla rozwiniętej i 
planowej działalności morskiej. 
Dopiero w warunkach Polski Lu­
dowej powstają niebywałe przed 
tym możliwości rozwojowe dla 
pracy na morzu. Główne źródła 
tych możliwości dadzą się okreś­
lić: 1) zmianami ustrojowo - po­
litycznymi przeprowadzonymi w 
kraju w wyniku których kapitał 
międzynarodowy utracił wszelki 
wpływ na rozwój gospodarczy 
państyca i tym samym nie ma 
możności narzucania ani kierunku 
ani rozmiaru wywozu lub przywo­
zu drogą morską. Równocześnie 
znikł koszmar bezrobocia i rzeko­
mej „ nadprodukcji“ inteligencji. 
2) Zmianami w strukturze gospo­
darczej, które następują w miarę 
przestawienia się państwa na typ 
przemysłowo - rolniczo - morski i 
w miarę zrywania z odwiecznym 
zacofaniem oraz odchodzeniem od 
surowcowego charakteru naszej

Ludowa nawiązując ścisłą współ­
pracę gospodarczą i polityczną z 
innymi krajami demokracji ludo­
wej a przede Wszystkim ze Zwiąż 
kiern Radzieckim i obsługując ich 
potrzeby tranzytowe, ma praktycz i 
nie nieograniczone perspektywy ' 
rozwoju i postępu pracv swvch 
portów i floty.

W tych warunkach inteligencja 
morska ma do spełnienia ogrom­
nie odpowiedzialne zadania. Cały 
zasób jej wiadomości i zdolności 
organizacyjnych jest potrzebny 
d.a wykorzystania już powstałych 
możliwości, i oczywiście dla ich 
rozwoju i stworzenia nowych. O- 
hóz demokratyczny i Polska Zjed- 
noczona Partia Robotnicza ocze- 
kują cd inteligencji morskiej ucz­
ciwej i ofiarnej pracy dla Polski, 
na powierzonym jej odcinku.

n a b y t e  d o ś w ia d c z e n ia
TRZEBA WZBOGACIĆ NOWĄ 

TREŚCIĄ
Pragnąc wypełnić to zadanie w 

nowych warunkach ustrojowych, 
inteligencja nie może jednak bez­
dusznie przenosić wczorajszych 
doświadczeń „korytarza1’ i „Wol- 
nego Miasta“ Gdańska ani też do­
świadczeń zagranicznych mors­
kich państw kapitalistycznych. 
Jedne i drugie przeżyły się histo-

glądów zaczerpniętych ze stosun­
ków kapitalistycznych. Trzejoa u- 
mieć samemu sobie uświadomić i 
pokazać innym — ogromny doro­
bek własny w pracy morskiej, do­
robek Związku Radzieckiego i nie 
korzyć się bezkrytycznie przed 
każdą nowiną z zachodu.

Po omówieniu sytuacji między­
narodowej i ogromnej przewagi 

-sił pokoju nad siłami agresji, ja­
ka zarysowuje się w świetle prac 
Kongresu Paryskiego, historycz­
nych zwycięstw Ludowej Armii 
Chin i ostatnio zawartej umowy 
berlińskiej, tow. Groszkiewicz za­
trzymał się na teorii kosmopoli­
tyzmu, mającej za zadanie utoro­
wanie drogi zaborczym pianom 
anglo-amerykańskiego imperializ­
mu.

POGŁĘBIA SIĘ PRZEŁOM
W ŻEGLUDZE HANDLOWEJ
W końcowej części swego refe­

ratu tow. Groszkiewicz omówił 
sytuację we flocie. Jedną z form 
dywersyjnych wypadów reakcji 
przeciwko Polsce Ludowej jest 
usilne, kolportowanie pogłosek o 
rzekomej złej sytuacji w naszej 
flocie handlowej. Życie mnoży je­
dnak każdego dnia fakty obalają­
ce te twierdzenia i świadczące o 
tym, że we flocie nastąpił i po-

ryąpnie i nie odpowiadają nowej głębia się poważny przełom. Do- 
Polsce. Obóz demokratyczny ocze- j bitnym ' wyrazem tego przełomu
kuje od swej inteligencji nie od­
rzucenia tych doświadczeń, ale 
krytycznego i twórczego ich prze­
pracowania, rozumnego wydziele­
nia z nich pozytywnego dorobku 
i przystosowania go do nowych 
warunków ustrojowych. Przede 
wszystkim obóz demokratyczny 
oczekuje jednak od swej inteligen 
cji morskiej pilnego studiowania 
bogatych doświadczeń w gospo­
darowaniu na morzu wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego — 
ZSRR i korzystania z nich w 
swej praktycznej działalności. Su­
mienne wykonanie przez inteligen 
cję morską tych zadań pociągnie 
za sobą dalszy znaczny wzrost jej 
autorytetu i uznania w społeczeń­
stwie.

W pracy morskiej odbywającej 
się z. konieczności bądź to na ru­
bieżach państwa, bądź. też poza 
jego granicami z natury rzeczy, 
inteligencja nasza jak i inni pra­
cownicy morza pozostają w cią­
głym kontakcie z światem . zew­
nętrznym — przede wszystkim z 
anglosaskim — wrogo usposobio­
nym względem Polski Ludowej. 
Cóż dziwnego, że kontakt ten jest 
przez wrogów wykorzystywany 
dla wywierania nacisku na kieru­
nek naszej polityki i działalności 
morskiej. Tym można tłuma­
czyć fałszywe teorie i poglą­
dy, które powstają od czasu do 
czasu w dziedzinie zagadnień mor 
skich. Niektóre z nich jak pogląd 
o niemożności odbudowania por­
tów i stoczni bez udziału kapita­
łu zagranicznego zostały całkowi­
cie skompromitowane, obalone i 
przez życie, inne zmierzające do 
podkopania polityki planowania 
powoływaniem się *ia rzekome 
odrębności planowania w żeglu­
dze — na jego „morskość“ — o- 
ezekuje podobny los. Od inteligen

jest masowy udział załóg statków 
pływających na odległych nieraz 
morzach w  czynie Majowym, ży­
wiołowe zawieranie umów o 
współzawodnictwie pracy, podej­
mowanie zobowiązań oszczędnoś­
ciowych i ich terminowa realiza­
cja. W tej pracy dla Polski nie 
pozostaje w  tyle nawet wielki 
transatlantyk „Sobieski“ , który 
od lat w oderwaniu od ziemi o j­
czystej pełni służbę w obcych 
portach. Również i na tym statku 
znaleźli się patrioci, którzy z wła­
snej inicjatywy przeprowadzili 
szereg ulepszeń i zaoszczędzili 
wiele milionów złotych dla gospo 
darki narodowej. Nie trzeba chy­
ba dodawać, że najdobitniejszym 
wyrazem patriotycznej postawy 
naszych oficerów i marynarzy 
jestyfakf: .sprojwadzępia floty* hań^ 
dlowe.i do kraju wbrew knowa­
niom kwapińszczyzny i , terrorowi 
reakcyjnej: emigracji londyńskiej. 
Z łona marynarzy wyszli wsp^-

łącznie kapitan, któremu cała za­
łoga jest podporządkowana. Po­
jawienie się w warunkach Polski 
Ludowej dwóch nowych czynni­
ków na statku w osobie kierewni 
ka organizacji partyjnej i zawo­
dowej, nie utrudnia pracy kapi­
tana, a znacznie ją ułatwia. Wszy 
stkie te czynniki mają sobie po­
wierzone wspólne zadanie, które 
winny realizować w całkowitej 
harmonii i ścisłej współpracy.

Kpt. Meissner omówił zagad­
nienie szkolenia kadr i trudności 
z tym związane jak brak podręcz­
ników i wskazał na potrzebę wy­
dania przepisów wykonawczych 
do ustawy o stopniach oficerskich 
we flocie.

Sekretarz organizacji partyjnej 
Polskiej Marynarki Handlowej 
tow. Młodnicki omówił zadania 
stojące przed flotą polską w dzie­
dzinie gospodarki oszczędnościo­
wej oraz rozwijania współzawod­
nictwa pracy.

Podsumowując wyniki dyskusji 
tow. Groszkiewicz podkreślił, że 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza dba o autorytet kapitana 
i oficera na statku i czyni wszy­
stko, aby współpraca między do­
wództwem a załogą i organizacją 
partyjną ułożyły się jak najpo­
myślniej. (s).

G ę s ta  sieć linii regularnych
ląeiy nasxe porty ze światem

Niesłabnący wzrost przeła­
dunków we wszystkich p or­
tach polskich, zwłaszcza zaś w

I zespole Gdańsk — Gdynia i w 
Szczecinie w pływ a na zwięk- 
szenie odjazdów  statków, kur-

Nowe linie kolejowe
podniosą znaczenie gospodarcze żuław

cji morskiej można i należy jęd- 
produkcji. 3) Zmianami jakie za- i nak oczekiwać więcej hartu w 
szły w położeniu międzynarodo- i walce z naciskiem anglosaskim, 
wym Polski Ludowej w wyniku j większego uodpornienia się na je- 
zwycięskiej realizacji antyimpe- • g0 wpływy i próby przesączania 
realistycznej i pokojowej linii w do naszego środowiska różnych 
jej polityce zagranicznej. Polska wątpliwych pseudonaukowych po

P O R T Y  PRAC U JĄ
REKORDOWE ŁADUN* czasie spodziewane są tału roku bieżącego w 
KI WĘGLA DO WŁOCH i następne partie na- . porcie szczecińskim za-

W okresie ostatnich * wozów sztucznych, za- i rejestrowano ponad 50
dwóch tygodni daje się i kupionych w Afryce Pół j nowych jednostek pływa

wzmóżo- | nocnej. . j jących. w tym "kilka*po-
PONAD 50 NOWYCH ! giebiarek i jeden holo- 

JEDNOSTEK, ZA REJE- ; wnik. Dodać należy, że 
STROWANYC H j  Szczecin jest dla kilku 
W SZCZECINIE j jednostek pełnomorskich 

Dowodem szybkiego j między innymi motorowa 
rozwoju portu szczecin- ców „Warmia“ i ,.Ha­
skiego jest fakt, że w o- żury“ portem macierzy- 
kresie pierwszego kwar- ' stym.

zaobserwować 
na wysyłka polskie-o 
węglk do Włoch. Do 
przewozu węgla, zakupio 
nego w’ Poisce, Włosi u- 
żywąją statków o dużym 
tonażu, przeważnie typu 
Liberty. W dniu 12 bm. 
kanadyjski s/s „Point 
Aconi“ , wyszedł z Gdyni, 
zabierając 10.028 ton wę­
gla. Dodać należy, że 
węgiel do Włoch prze­
ważony jest na statkach 
o różnej przynależności 
państwowej. Oprócz jed 
nostek włoskich, gec- 
kich, panamskich, fiń­
skich i jugosłowiańskich 
dość duże partie węgla 
dostarczane są do Włoch 
na statkach polskich.
351 TYS. TON W CIĄGU 

10 DNI
W okresie pierwszych 

10 dni maja oba porty 
zespołu Gdańsk - Gdy­
nia przeładowały łącz

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 13 V  49

ate 351.000 ton

GDAŃSK 
j Wolna Strefa i Śląsk poi., 

Stalówka Wola poi. 
Kanał Portowy: Rike 

Skou dim., O^kar Bo- 
I l igson szw., Wilno poi. 
I Basen Górniczy: Greth 

szw„ Onega radź., Kol 
no poi., Meilie bel., Ro 
salwa panam., Paolo 
wł., Alden fin., Mar- 
tessa grec., Svend Pii 
dim... Skandynavilc fin.

szw., Viking
Mazury

Waru. Z ilości tej 50.000 
Przypada na import, na 
eksport zaś 301.000. Głó­
wną pozycją w ekspor­
cie stanowi, jak zwykle

to- 1 pomosty Wiślane: Astrid
Malligdun., WMPH 

dun., Irsa fin.
Dworzec Wiślany: Mars 

radź., Narvik poi., Bo­
rysław poi.

Węgiel i koks — 263.000 Leniwka: Rysy poi., Tur
ton, zaś w imporcie ru­
da żelazna — 30.000 ton.
_ IOSFATY
Z PÓŁNOCNEJ AFRYKI

Polski s/s „Borysław“ 
który dnia 12 bm. zawi- 

do portu gdańskie­
go przywiózł z Afryki 
J*ółr)ocnej 8.000 ton fos- 
tatów. w najbliższym I

nia poi.
Kanał Kaszubski: Lechi- 

stan poi., Karl Clau­
sen dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del­

ii a poi., Hamcior szw.
Nabrz. Szwedzkie: Ala­

bam» dup:, £Jorko szw.

Hedera 
szw.

Nabrz. Śląskie: 
poi.

Nabrz. Duńskie: Nazare- 
no wł., Caprino wł., 
Alma szw.

Nabrz. Holenderskie:
Herno szw., Kastoria 
poi.

Nabrz: Francuskie: Her- 
nodia szw.

Nabrz. Polskie: Hoben 
szw., Falken dun., Lu­
blin poi., Svanhild 
szw.

Nabrz. Rotterdamskie:
Warta poi.

Nabrz. Indyjskie: Huma- 
nitas wł., Palma hol., 
Vasador szw:

Nabrz. Norweskie:
Pomorza poi.
Nabrz. Amerykańskie: 

Katharine fin., Fran- 
ąuebar dun.

Nabrz. Rumuńskie: Be­
niowski poi.. Viłga 

szw,

Dar

niali rewolucjoniści i ofiarni pa­
trioci, którzy życie swe złożyli dla 
ojczyzny. Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza wysoko ceni licz­
nych swoich dzisiejszych działa­
czy w  Marynarce Handlowej i 
pracujących z nimi ręka w rękę 
kapitanów i oficerów naszych 
statków. Inteligencja morska prze 
pojona duchem patriotyzmu i słu­
żąca narodowi ma w Polsce Lu- | I 
do wej wszelkie warunki do pracy 
i nieograniczone perspektywy a- 
wansu i rozwoju.

DYSKUSJA
Po referacie wywiązała się oży­

wiona dyskusja, w której zabie­
rali głos kapitanowie statków, 
marynarze i pracownicy GAL-u.

Dyrektor Sarnecki wskazał na 
antyl udowy kierunek rozwoju 
floty handlowej przed wojną, 
który był nastawiony na duże 
statki pasażerskie, służące do 
wywozu do Brazylii własnych 
emigrantów. pozostających bez 
pracy w sanacyjnej Polsce. Szcze­
gółowo omówił dyr. Sarnecki sto­
sunek wzajemny jaki powinien 
istnieć między kapitanem, sekre­
tarzem organizacji partyjnej i de 
legatem załogi na statku. Odpo­
wiedzialność za statek ponosi wy-

W  dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie i przekazanie do 
eksploatacji przekutego z wąskotorowego na normalny, odcinka 
kolei łączącego Nowy Staw z Nowym Dworem Gdańskim na Żu­
ławach. Równocześnie będzie oddana do eksploatacji nowo-odbu- 
dowana linia kolei wąskotorowej Stegna — Nowy Dwór — Le- 
pinka o łącznej długości 37 km. Pierwsza linia ułatwi znacznie 
rozwój przemysłu olejarskiego i cukrowniczego na Żuławach, 
łącząc istniejące tam zakłady przemysłowa z centrami przemy­
słowymi. Druga linia łącząc północną i południową część żuław 
skróci znacznie wykorzystywaną dotychczas okólną trasę komu­
nikacyjną. Nowe linie odbudowane już na dzień I-go maja przez 
kolejarzy pracujących na wrąskich torach podniosą znaczenie go­
spodarcze żyznych terenów żuław. ____________

Zakłady Przemysłu Metalowego
współzawodniczą w dostawie części rudowęglowców

W  stoczni Gdańskiej przy 
współudziale przedstawiciela 
Przem ysłu M etalowego inż. 
Cebo opracowano regulam in 
współzawodnictwa m iędzy Za­
kładami Przem ysłu Ciężkiego 
w  dostawie części rudow ęgiow  
ców. H asło lego współzawodni 
ctwa rzuciły  w rocznicę w y ­
zwolenia W ybrzeża Zakłady 
„X  yssa” .

W  czasie konferencji, odby­
tej w Stoczni, powołano K om i­
sję Prezydialną, w skład któ­
rej weszli ob. ob-: S ierosław ­
ski, Górski. Śeieehowski i Na- 
konieezny- Zadaniem kom isji 
będzie opracowanie ka len da

rza dostaw poszczególnych ma 
teriałów  i utrzym yw anie łącz­
ności z zakładowymi- komite­
tami współzawodnictwa Regu 
lamin dostaw obowiązuje o<! 1 
m aja rb.

sującycli na liniach regular­
nych. Łatwość zdobycia ładun 
ku skłania arm atorów zagra­
nicznych do przedłużania 
swyeli linii regularnych i u- 
mieszczenia w rozkładzie re j­
sów Gdyni, Gdańska i Szczeci­
na jako portów  docelow ych. 
Na podstawie w ydanego ostat­
n io przez M inisterstwo Żeglu­
gi rozkładu, okazuje się, że w 
miesiącu m aju liczba od jaz­
dów statków, kursujących na 
liniach regularnych wzrosła 
do 80-ciu. N ajwiększą często­
tliw ość obserw ujem y na lin ii 
bałtycko - skandynawskiej- O- 
prócz polskich tow arzystw  o- 
krętow ych linię tę obsługują 
trzy towarzystwa szwedzkie, 
oraz po jednym  — norweskie, 
duńskie i fińskie.' Połączenia 
z portam i Stanów Zjednoczo­
nych zapewnione są przez " 
towarzystw. Znaczny wzrost 
w ym iany tow arowej między 
Polską, a krajam i dalekiego 
W schodu, przyczynił się do 
wzmożenia ruchu na linii da­
lekowschodniej. W  maju opu­
ści Gdynię 6 w ielkich m oto­
rowców. zabierających ładun­
ki. przeznaczone dla Indii, P a ­
kistanu. Federacji M alajskiej, 
Chin i Japonii-

100ÖÖ transportowców 
w  w alce o z w ię k s z e n ie  w y d a jn o ś c i

W Związku Zawodowym Tran­
sportowców zrzeszone sa załogi 
robotnicze 34 zakładów pracy 
morskiego odcinka gospodarczego. 
Załogi te od stycznia br. uczestni-

W ytwórnia tranu leczniczego w  Sopocie
r o z p o c z n i e  «rf*

czą we współzawodnictwie, któ­
rego pierwszy etap zakończył 
się w początku maja. Na o- 
gólną ilość 13.000 transportow­
ców we współzawodnictwie uczest 
niczyło ok. 10.000 osób, które pod 
niosły wydajność pracy przecięt­
nie do 133%.

Przetwórnia; tranu przy Zakła- Mała, całkowicie zmechanizowa- 
dacii Centrali Rybnej w Sopocie na fabryczka, pracująca przy po- 
jęst placówką doświadczalną, ę. do-j mocy zespołu nowoczesnych ma- 
niostym znaczeniu gospodarczym. I szyn, mieści się .w prowizorycznym 
Tutaj bowiem polscy chemicy prze- I zabudowaniu, składającym się z
prowadzają doświadczenia nad me­
todami produkcji tranu jadalnego
leczniczego, rozpoczęcie której sta­
nowi spraw? najbliższej przyszło­
ści. Tranownia sopocka wytworza- 
ła dotychczas tylko tran techniczny 
z wątróbek dorszowych, przezna­
czony dla przemysłu skórzanego, 
włókienniczego i chemicznego.

Administracja
MW G d a ń s k u
zaoszczędzi 27 miln. zl

W Gdańskiej Ubezpieczali» Spo 
łecznej opracowany został plan o. 
szczędnościowy, który przewiduje 
uzyskanie w ciągu roku 37 mil. zł 
oszczędności. Suma ta obejmuje 
jedynie wydatki administracyjne. 
AV tym samym czasie dział lecz­
nictwa planuje poważne rozsze­
rzenie i usprawnienie usług na 
rzecz ubezpieczonych.

trzech hal roboczych. W jednej z 
nich zastajemy ob. Nastka, który 
jako kierownik produkcji czuwa 
nad całością pracy, .Wyjaśnia on 
nam poszczególne fazy wytwórczo­
ści tranu.

Na podwyższeniu umieszczono 
duże koryto, wypełnione, w tej 
chwili wątróbkami dorszowymi, 
które robotnica kieruje powolnymi 
ruchami do dużego „wilka“ , przy­
pominającego z wyglądu olbrzy­
mich rozmiarów maszynkę do mie­
lenia mięsa. Tutaj za pomocą wi­
rujących noży wątróbka zostaje 
rozbita- na miazgę, ściekającą wraz 
ze strumieniem gorącej wody do 
umieszczonego niżej zbiornika. Stąd 
przechodzi do okrągłego bębna, 
zwisającego ria silrięj konstrukcji 
żelaznej, W dalszej fazie procesu 
przetwórczego, miazga spływa do 
wirówki, osadzonej na żelbetono­
wym : fundamencie. Stukilowy bę­
ben, wykonujący 6 tys. obrotów na

minutę prawem różnicy ciężaru , 
gatunkowego oddziela wodę od i 
przejrzystego tranu.

Woda o dużej jeszcze zawartości 
tłuszczu spływa do basenu, zaś 
tran do metalowych zbiorników. Od 
kierownika produkcji dowiadujemy

Najpoważniejsze osiągnięcia u- 
zyskali robotnicy „Portorobu“, 
których wydajność sięga 300% 
normy. Na ogólna liczbę 3.000 ro­
botników portowych, uczestniczą­
cych w ruchu 54% przekracza u- 
stalone normy przeładunkowe. 
Nie mniej dobrymi wynikami mo­
gą się wykazać robotnicy „Har- 
twiga“, uczestniczący we współ 

liczbie ok. 500 o- 
sób. W rybołówstwie dobre osiąg

Się o interesujących ązczegółach 
pracy tranówni. Załoga , robotnicza | zawodnietwie w 
od dawna już zdawała sobie spra­
wę, że woda spływająca z wirów- . . .  
ki zawiera dość wysoki procent j n'će*a uzyskały załogi rybackie fir 
tłuszczu Przeto dla zapobieżenia j my „Arka“, wykonując ustalone 
marnotrastwu z inicjatywy kola j  normy połowowe średnio w 204%.

Pozwoliło to na znaczne przekro-partyjnego zorganizowano przy tra j
nowni wytwórnię szarego mydła.

W ten sposób, jak nam oświad-
czył tow. Siwka, uzyskując „z wo­
dy“ pełnowartościowy produkt, wy­
twórnia zaoszcz-dzi w ciągu roku 
conajmniej 5 mil. zł Od Iow Siw 
ko dowiadujemy się ponadto, że w 
niedalekiej przyszłości, wobec uda­
nych prób doświadczalnych, zakła­
dy przestawią się na produkcję 
tranu jadalnego i leczniczego, co 
uniezależni nas poniekąd od dostaw 
zagranicznych w tei dziedzinie.

(hz)

ozenie ustalonych planów.

Równocześnie z rozwojem 
współzawodnictwa wzrosły ¿arob- 
iri re^—itwków P o t-a
. Na -
fakt, że zmniejszyła się również 
ilość wypadków o 19%, a awarii 
i uszkodzeń wagonów o 60%. Zwy 
cięzcom pierwszego etapu współ­
zawodnictwa wypłacono ok. 8 mil. 
zt premii.

17113141
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Zwiększamy uprawę pszenicy i roślin przemysłowych
W io s e n n e  ro b o ty  ro ln e  na W y b r z e ż u

Tegoroczna akcja wiosenna na 
terenie woj. gdańskiego odbywa 
się pod znakiem likwidacji odio- 
gów, intensywnego zwiększenia ob­
szaru zasiewu zbóż jarych.

WYZBYWAMY SIĘ ODŁOGÓW, j
Aby wykonać plan zasiewów wio- I 

sennych, obejmujący łącznie 305.400 I 
ha gleby, należało przede wszyst- I 
kim przystąpić do likwidacji odło- j 
gów. Przygotowanie w tym celu j 
odpowiedniej siły pociągowej, w po | 
staci sprzężaju konnego, jak i me- j 
chanicznego, mimo pewnych trud- | 
nośći wynikających z równocześnie i 
podjętego siewu, doprowadziło do 
pozytywnych rezultatów. W ciągu 
marca i "kwietnia br. zdołano zao­
rać przeszło 20.000 ha odłogów.

Pozostałe odłogi, w ilości 31.000 
ha zostaną zlikwidowane po odcią­
żeniu koni i traktorów od robót 
związanych z akcją siewną.

PRZYGOTOWANIA DO SIEWÓW.
O stanie przygotowań rolnictwa 

gdańskiego do akcji siewnej najle­
piej mówią cyfry.

Z przyznanych kredytów na 
sztuczne nawozy, w wysokości 27 
mil. z!., rolnicy wykorzystali 96

proc., zakupując ogółem 8.116 ton. 
Kredyty na Siew i orkę w łącznej 
kwocie 45 mil. zi. są już na wy­
czerpaniu, a sumę 10 mil. zi. pa 

| likwidację odłogów, zrealizowano 
| tylko częściowo, gdyż rolnicy prze- 
| de wszystkim interesowali się za- | 
i siewami.

O ile chodzi o ziarno' siewne, jak 
j pszenica, jęczmień i owies, zapo- 
I trzebowano go dość dużo, bo ąż 
641 ton. Zapotrzebowanie zostało 
pokryte z przydziałów Ministerstwa 
Rolnictwa i R. R., częściowo zaś 
z bloków nasiennych oraz z Pań­
stwowych Zakładów Zbożowych.

OBSIANO PONAD 200.000 HA.
W walce o wykorzystanie no_- 

wych chlebodajnych terenów wzięło 
udział 58.000 koni i 841 traktorów. 
Siią tą obsłużono również gospo­
darstwa chłopskie, pozbawione wlas 
nego sprzężaju.

Obecnie mamy już obsianych 
zbożami jarymi ponad 200.000 ha 
i każdy dzień zbliża rolnictwo woj. 
gdańskiego do zakończenia akcji 
siewnej. Porównując rok 1948 z 
obecnym stanem upraw zbożowych, 
stwierdzić można, że uprawiamy 
znacznie więcej pszenicy i żyta, 
mniej natomiast owsa. Braki w

owsie musimy zatem wyrównać 
przede wszystkim przez podniesie­
nie wydajności z ha, co jest zupeł­
nie osiągalne przy pomocy nowo­
czesnych zabiegów agrotechnicz­
nych.

k o n t r a k t a c ja  ro ślin
PRZEMYSŁOWYCH.

Ze względu na warunki klima- 
tyczno-glebowe naszego wojewódz­
twa postanowiono zwiększyć areai 
upraw roślin przemysłowych. W 
związku z tym uaktywniono kon­
traktację upraw, zwracając dużą 
uwagę na plantowanie rzepaku, lnu, 
konopi i ziemniaków jadalnych i 
przemysłowych, maku, grochu oraz 
buraków cukrowych. Plan kontrak­
tacji wykonany został w 100 proc., 
doznając jedynie zahamowania, je-

S T A R Y  G D A Ń S K

śli chodzi o buraka cukrowego. 
Celem zwiększenia ilości umówio­
nych już plantacji, przedłużono ter­
min kontraktacji do 15 bm.

2 innych roślin zakontraktowano 
znaczne ilości upraw konopi, do­
starczając rolnikom 200 ton nasie­
nia oraz rzepaku, którego wysiano 
ogóiem 37,5 ton.

Zestawiając plan zasiewów z ro­
ku 1945 z planem roku bież., wi­
dzimy zwyżkę obszaru zasiewów 
o 40 proc. I" tak: w kłosowych 
zwiększyliśmy uprawę o 60 proc., 
w okopowych — o 21 proc., w ole­
istych — o 2,6 proc. i w innych 
uprawach o 16,4 proc. Uprawy te 
v/ najbliższej przyszłości bardziej 
jeszcze powiększymy, gdy miejsce 
odłogów zajmą uprawne pola.

(S-ki).

Program Festival!! luzyki Ludowe!
Na sobotą i niedzielę, 14 i 15 bm. 

przewidziane jest największe nasilenie 
imprez Festivalu Muzyki Ludowej.

W sobotę odbędą się koncerty fes- 
tivalowe w Gdańsku, w Sopocie i w 
Gdyni.

Zebranie informacyjne
Zw iązki! b. W ięźniów Politycznych

Polski Związek B. Więźniów Poli­
tycznych zwołuje w dniu 15 bm. ze­
branie informacjgne. Odbędzie się ono 
o godz. 10 w lokalu własnym, przy 
ul. Świętojańskiej 68 m. 5. (I p.). Obec 
ność wszystkich członków i podopiecz 
nycll obowiązkowa. %

Odwołanie koncertu
Fisharmonii Bałtyckiej
«*/

Dyrekcja F. B. zawiadamia, że 
zmuszona jest odwołać koncert sym­
foniczny, który mia! się odbyć dnia 
14 bm. v/ sali kina ,.polonia" w So­
pocie, ponieważ wobec późnego za­
kończenia seansu kinowego, możnaby 
było rozpocząć koncert dopiero o 
godz. 22-ej.

W Teatrze Wielkim w Gdańsku po­
pisywać się będą o gouz. 16 zespoły 
Metalowców. Poza utworami orkie­
strowymi, tańcami 1 pieśniami ludo­
wymi najwybitnejszych kompozyto­
rów usłyszymy na zaKortczenie maso­
we pieśni robotnicze.

W Kinie „Polonia“  w Sopocie Fil­
harmonia Bałtycka powtórzy o godz. 
20 swój piątkowy gdański koncert sym 
foniczny.

publiczność gdyńska ujrzy w so­
botę o godz. 13,30 w Kadłubowni Stocz 
ni Nr 13 widowisko muzyczne pt.: 
„Krakowiacy i Górale".

W niedzielę 15 bm. o godz. 15 w 
Teatrze Wielkim w Gdańsku odbędzie 
się. koncert 10 chórów Gdańskiego 
Związki! Śpiewaczego, zaś na molo w 
Sopocie o godz. 12 koncert orkiestr o 
nagrody Gdańskiej Wojewódzkiej Ra­
dy Sztuki i Kultury Artystycznej. W 
razie niepogody konkurs odbędzie się 
w Grand - Hotelu: V/ konkursie biorą 
udział orkiestry Gdańskich Kolejarzy; 
Tramwajarzy i Stoczniowców oraz 
gdyńskich Transportowców. Każdy z 
nich wykona 1 utwór dowolny oraz 
„Tańce góralskie" Karasia.

Nowy rozkład jazdy
wchodzi dziś w życie W roku bieżącym

W związku z wejściem w życie 
z dniem 15 bm. nowego rozkładu 
jazdy na P.K.P. nastąpi w noc 
przejściową zmiana odjazdu po­
ciągów pasażerskich z Gdyni jak 
następuje:

Pociąg pośpieszny Nr 602 z 
Gdyni do Warszawy, przez Mal­
bork, odejdzie w niedzielę dnia 15 
maja br, o godz. 0,01 zamiast o 
godz. 28,25 dnia 14 maja br. Po­
ciąg Nr 404 z Gdyni do Warsza­
wy, przez Toruń, odejdzie w so­
botę, dnia 14 maja br. o godz.
23.10 zamiast godz. 22.00; Pociąg 
pasażerski Nr 36 z Gdyni do My­
słowic odejdzie w sobotę 14 maja 
br.. o godz. 23.15 zamiast o godz.
1.10 dnia 15 maja br.

Szczegółowe rozkłady jazdy 
oraz zmiany będą ogłoszone na 
dworcach kolejowych przy kasach 
biletowych. Podróżni udający się 
w podróż, winni w celu uniknięcia 
nieporozumień, uprzednio dokład

nie poinformować się na dwor­
cach o godzinie odejścia pociągów 
którymi zamierzają odjechać.

zakończona zostanie odbudowa Głównomiej- 
skiego Ratusza w Gdańsku, do którego przeniosą się biura ad­
ministracji miasta. Na szczycie wieży ratusza, otoczonym obe­
cnie jak to widać na rysunku, rusztowaniami, ustawiony będzie 

’ odnowiony posąg Zygmunia

Wiosna „w kraty“ i „na popielato“
W sklepie Centrah Tekstyl-, lismy sie dokumentnie mo 

nej we Wrzeszczu panuje co- jmi ob- Golus -  ale juz u t cii 
dziennic po południu ożywić- dniach uzupełnimy braki. y 
n r  ruch. Ludność pracująca I dzień przed pierwszymi -  ou- 
Gdańska zaopatruje sio tu w i znaczal sie niebywałym

Dbajmy o czystość dworców
s  ^ i r o f e / € » e c ' « f C ^

W b, m. władze kolejowe prze­
prowadzają akcję czystości. Ma 
ona na celu podniesienie warun­
ków higienicznych i porządko­
wych na terenach kolejowych.

Sprawcy napami na mieszkanie jubilera
l i r z e e l  s e - ę e S & e n  smj G d S & ttń iis ik M

Prokuratura Sądu Okręgowego1 
w Gdańsku zakończyła dochodzenie 
w sprawie napadu rabunkowego, 
dokonanego ? bronią w ręku w 
dniu 26 listopada ub. roku na mie­
szkanie jubilera AL Grossa, za­
mieszkałego w Sopocie.

Jak z przeprowadzonego docho­
dzenia wynika, w dniu tym o godz. 
3-ciej rano do mieszkania Grossow 
wdarli się 4 bandyci, którzy po 
sterroryzowaniu domowników, roz­
poczęli rabunek. Jeden z nich ude­
rzeniem pistoletu powalił jubilera 
na podłogę i zaczai go dusić, dru­
gi chwycił za gardio żonę, trzeci 
tymczasem wyjmował z szafy bi­
żuterię i zegarki. Ostatni z bandy­
tów wszedt do przylegającego po­
koju. gdzie spala krewna Grossów 
— Lidia Grzankówna. W pewnym

skon- 
wanyin 
, krzy- 
as na- 
lierając 
łącznej

2 grudnia do sklepu Grossów 
przyszli St. Sierszyński i W. Solec­

ki, w których żona 'jubilera rozpo­
znała jednych ze sprawców napa­
du. Wezwani natychmiast milicjan­
ci — aresztowali podejrzanych, od­
dając ich do dyspozycji prokurato­
ra. Oskarżony Solecki nie przyzna­
je się do winy, natomiast Sierczyń- 
ski — pomimo przyznania się, od­
mawia dalszych zeznań.

Obydwaj przestępcy mają już za 
sobą bogatą przeszłość kryminalną.

Akcja powyższa, prowadzona 
przez kolejarzy, nie przyniesie za 
mierzonego skutku, jeśli nie we­
zmą w niej udziału podróżni, któ­
rzy, nie przestrzegając najprymi­
tywniejszych zasad higieny, zarzu 
cają podłogi dworców, wagonów 
kolejowych 1 peronów niedopałka 
mi, ogryzkami itp. Rzucane od­
padki i śmiecie są roznosicielem 
chorób zakaźnych.

Celem zaradzenia dotychczaso­
wemu stanu rzeczy PKP wywie­
siła odpowiednie napisy oraz po­
ucza pasażerów przez megafony o 
konieczności przestrzegania po- 
rządku i czystości. Po przeszkole­
niu publiczności władze kolejowe 
stosować będą Wobec tych, któ­
rzy nie zastosują się do przepi­
sów sanitarnych grzywny w wy­
sokości 300 zł. (Lem.)

letnie materiały. t
Większość klientów stano­

wią kobiety Mężczyźni przy­
chodzą do sklepu^ przeważnie 
w towarzystwie żon, które w 
sposób zdecydowany wybie­
rają dla nich materiały. ..

— „Proszę nam poradzie, 
czy ten szary, czy ten brązowy 
jest lepszy — zapytuje właś­
nie młoda para sprzedawcą ob. 
Lachowskiego. U ob- Lachow­
skiego panuje największy 
ruch, gdyż jest on wzorem u; 
przejmości i — umie doradzić 
wybór.

W dziale jedw abi pracuje 
Zawsze uśmiechnięta oh. Bącz­
kowską. „Bardzo jestem  ̂zado­
wolona ze swojej pracy” — o 
powiada nam —- i nie zamieni­
łabym jej na inną”.

— „A my jesteśmy jeszcze 
hardziej zadowoleni — dodaje 
z uśmiechem oprowadzający 
n ós po sklepie zastępca kierów 
nika ob. Gobis.

— „Czy nic za mało macie to 
waru? — zapytujem y, spoglą­
dając na niektóre puste półki.

— „Przed 1 maja wyprzeda-

ru-
ciiem- Sprzedaliśm y wełen za 
5 mil. zł- i jedwabi za milion. 
Odbiorcam i byli przeważnie 
przodow nicy pracy. Związek 
Sam opom ocy Chłopskiej zaku- 

, p ił za 330 tys. zł. materiałów 
I dla ludności w iejsk iej” .

Oglądam y m ateriały dam­
skie — królu ją  tu kraty, kra- 
teczki i pepitki — w iel« jest 
m ateriałów  o odcieniu jasno • 
popielatym-

— „W iosna jest w tym  roku 
popielata i w kratki”  — uśm ie­
cha sie jedna z pracownic.

N ajważniejsze jednak, że po
za w ysokogatunkow ym i stupro
centowym i wełnami, które ko- 
sztujej. od 3.300 do 5.500 zł. jost 
duży w ybór bardzo ładnych 
i n iedrogich m ateriałów, za­
w ierających  60 lub 30 proc. 
wełny* — W ełna 60 proc. kosz­
tuje od 1.200 zł. do 1-900 zł., 30
proc* —* od 600 do 1,200 zł.̂  zaś 
tzw. „zerówka” od 340 do 450 zł-

— „Zależnie za tym  od fun­
duszów można sobie sprawie 
ładną i praktyczną sukienkę 
— m ów i ob. Bączkowską.

Obrót m iesięczny sklepu w y

Poprawa stano sanitarnego Gdańska
Gdańskie Zakłady Oczyszczania ; 

Miasta otrzymały z Państwowego 
Irianu Inwestycyjnego 7.200 tys. 
zł kredytu na unowocześnienie ta­
boru. Kredyt ten zostanie zużyty 
na remont samochodu do wywożę 
nia fekalii i zakup opon do czyn­
nych samochodów.

Stan sanitarny miasta poprawił 
się ostatnio wybitnie przez opro­
wadzenie i rozdzielenie 3.200 no­
wych pojemników (śmietników), 
które otrzymały poszczególne po­

sesje, nie posiadające dotąd tych 
urządzeń.

nosi około 10 milionów- zł. 
Największym powodzeń ¡era 
cieszą sie jedwabie i tanie ga­
tunki wełen.

W ostatnim czasie sklep 
przystąpił do współzawodni­
ctwa ze sklepem PCH i pla­
cówką Gdańskiej Spółdzielni 
Spożywców. Obiektem współ­
zawodnictwa jest czystość skip 
pu, uprzejmość _ obsługi i naj­
lepsze zapoznanie klienta z to­
warem.

—- „Żeby też już rozstrzyg­
nęli, kto wygrał” — mówią 
niecierpliwie pracownicy. —■ 
W każdym razie uzyskaliśmy 
pierwsze miejsce, jeżeli cho­
dzi o estetyke wystawy”

— „Proszę eoś w kratkę. — 
przerywa rozmowę grymaśny 
głos klientki- — „Znowu w 
kratkę” —uśmiecha sią ob. Go­
bis. (Jasia)

TLeatry
Teatr Wielki w Gdańska — Sreb­

rna Szkatułka".
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Harry Smith odkrywa Amerykę“ — 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Maria Stuart“ — Słowackiego.
Zw. Zaw. Muzyków — w sali „O- 

gnisko" we Wrzeszczu, Wajdeloty 13 
— codziennie o godz, 19,30 — „Krako­
wiacy i Górale".

t \ in a

Znaleziona teczka
Pracownik kolejowy Franci­

szek Lorek dostarczył do naszej 
redakcji teczkę znalezioną w wa­
gonie, wewnątrz której znajdują 
się książki i zeszyty, opatrzone 
nazwiskiem Jerzego Gierlasińskie 
go. Właściciel teczki może ':gło3ić 
się po odbiór.

momencie Crossowa skć-rzys'
z tego, że uwaga bantlytów
centrowitla się na jej sl■¿rep'/
syn te, rzticifa w okrio butelkę
cząc. żc■ kłoś icizk V, 0V/C7
pastnićy zbiegli ol;nem, z a i)
gotówko zegarki ilp. 0
wartości 212 tys. z

K R O M  W Y P A D K I /
KRADZIEŻ r.YB

Dnia 12 bm. zatrzymany został 
przez MO. w Gdyni Józef Konopka 
bez stałego miejsca zamieszkania, któ­
ry skradł w porcie ryoaekim 6 kg. 
ryb.

NIELEGALNY PRZEWÓZ MIĘSA
Franciszek Warszawski, zam. w 

Wielkich Rykach, powiat kartuski, za­
trzymany został w Gdyni za niełegal- 
ny przewóz 20 kg. mięsa. Aresztowany I tej ekipy tow. 
tłumaczył się tym, żo nie wiedział 
o istniejącym zakazie.

ZA OPOK MILICJI
Za stawianie oporu organom MO. w cisk ow ych , 

zatrzymano w Gdyni Barbarę plszew- | TA JE M N IC A  
ską, zamieszkałą przy ul. Sląsluej i

PIJACY W ARESZCIE
Ostatnio spędzili noc w aresz­

cie MO w Gdyni Henryk Sobies­
ki, żam. przy u i Mejewskiego 20,
Aleksander Sienkiewicz, Henryk 
Zalewski, ul. Stawna 22, Maksy­
milian Filipowicz, bez stałego 
miejsca zamieszkania, ora/ He­
lena Niewiadomska bez stałego 
miejsca zamieszkania — za wy-

Z niszczenie mostów dokonane 
przez okupanta postawiło przed 

polskim robotnikiem i inżynierem 
trudny problem ich odbudowy. 
Brak było nie tylko wykwalifi­
kowanych pracowników, ale i 
sprzętu. Prace budowlane trzeba 
było jednak podjąć i prowadzić. 
w intensywnym tempie, łącznie z j 
odbudową całego kraju. I pracę j 
podjęto. Od tego czasu minęły | 
już cztery lata, w ciągu któiych 
odbudowano w woj. gdańskim I 
dziesiątki mostów na Wiśle, k a -! 
nałach , wiaduktów kolejowych 
itp.

Ekipa pracowników Okręgowe­
go Zarządu Budowy Mostów Dro 
gowych, podległego Ministerstwu 
Komunikacji, pod kierownictwem 
inż. Alfonsa Federa ma za sobą 
już szereg poważnych osiągnięć. 
Szczególnie duże sukcesy odnio­
sła ekipa w dziedzinie szybkości 
wykonywania 'budowy i oszczęd­
ności.

Celem dokładnego zapoznania 
się z pracami przy odbudowie 
mostów, zwracamy się do majstra 

Borkowskiego, pro
wadzącego 
praco p

0 polewę fanie! i szybciej
Wspaniałe osiągnłętia budowniczych mostów
— Tajemnica naszych osiąg­

nięć leży w tym — mówi on —* 
że nie jesteśmy firmą prywatną 

nie pracujemy dla zysku. Ka

kcji tego przęsła znalazło się 
wodzie, odchyliwszy się od osi 
mostu, o 200 i wparłszy się w 
dno rzeki na. głębokości 8 m.

dą pracę wykonujemy dokładnie. I Firma prywatna za podniesienie j
solidnie, oszczędnie a przede wszy 
stkim szybko. Zespół robotników 
pracujących przy odbudowach 
mostów to przeważnie przodow­
nicy pracy, wysoko kwalifikowa 
ni, wyrabiający przeciętnie 250% 
normy. Oto kilka przykładów na 
szej pracy.

TANIEJ O 7 MILIONÓW ZŁ

woływanie awantur w stanie nie- j czasie o połowę krótszym, niż u- 
trzeźwym. (Lem). ’ stalają zazwyczaj plany.

W woj. poznańskim za odbu­
dowę mostu na rzece Praśnie 
firma prywatna żądała 10 mil. 
zł. My loykonaliśmy za 3,5 mit. 
zł. Demontaż mostu na Bugu, 

obecnie w Malborku j przewidziany na 3 miesiące, z o 
odbudowie koszar | przez nasze przedsiębiorstwo 

wykonany w 21 dni. Oszczędność 
wyniosła przy tym pół miliona 
zł. Największe jednak oszczędno­
ści uzyskaliśmy przy odbudowie 
mostu w Knybawie koło Tczewa. 
Most ten, autostradowy, Wybu­
dowany w latąch 1939—1011, zo­
stał przy końcu wojny zniszczą 

| ny. Konstrukcja mostu była do 
tychczas w Polsce nieznana — 
trzy belki ciągłe, trójprzęsiowe, 
z których najdłuższa, zniszczona

przęsła ważącego 580 ton żądała 
H milionów złotych.

Podniesienia podjęła się doko­
nać nasza grupa pracowników 
sposobem gospodarczym, za su­
mę 8 mil. zł. W czasie dokony­
wania prac zaoszczędzono jeszcze 
dodatkowo 1 mil. zł.

Szybkość podnoszenia docho­
dziła w niektórych dniach do 1,8 
mtr. w ciągu 8 godzin. Światowy 
natomiast rekord podnoszenia, 
wynosi 0,8 mir. w ciągu 12 go­
dzin".

OSZCZĘDNOŚCI
„A oto nasz majster'' — 

przedstawiono mi średniego wzro 
stu, lat ok. 60, tęgiego mężczyznę.

—- Borkowski jestem...
Po akcencie można było od razu 

poznać skąd pochodzi.
— Warszawiakiem jesteście!?
— To się wie.'
Tow. Borkowski zasłużył się 

ostatnio tym, że powierzone mu 
prace wykonuje o 50% taniej i w

O poświęceniu pracowników; 
pizy odbudowie tego mostu świad | postaci pochylonych 

| czy fakt rozminowania jednego j matami łupało beton 
filara, w którym znajdowało się 
1,5 tony trotylu, odkrytego przez 
scarszego majstra Kazimierza 
Czajkowskiego. Ponieważ praca 
nagliła, a saperów na miejscu nie 
było, dokonali lego robotnicy sa­
mi, usuwając niebezpieczny ładu­
nek mogący zniszczyć dalsze czę­
ści mostu i filar.

W projekcie prac, jakie ekipa

odbudowę mostów 5 mil. zł, a eki 
pa podjęła się wykonać te prace 
za 3,8 mil. zł, spodziewając się 
jeszcze przy tym oszczędzić 
i.200.000 zł.

Ciekawą próbą będzie tutaj pod | 
niesienie załamanego żelbet mo- | 

w • wego mostu bez wstrzymania ru- j 
chu i robienia objazdu, co obni- | 
ża koszty odbudowy o dalsze 2—3 j 
miliony zł.
PRACUJEMY TYLKO DLA OD­

BUDOWY KRAJU
W czasie rozmowy przebywali­

śmy w dawnej stajni wojskowej, 
przebudowanej obecnie na garaże. 
Należało tu zrobić wjazdy dla 
samochodów, a przede wszystkim 
usunąć betonowe żłoby, leżące 
■wzdłuż ścian. Tej pracy podjęła 
się właśnie 9-osobowa brygadą 
tow. Borowskiego, posiadająca od 
powiędnie narzędzia, stosowane 
przy rozbiórce zniszczonych fila­
rów mostowych i wykwalifikowa­
nych pracowników, którzy teraz 
przy pomocy pneumatycznych mło 
t;ów rozbijają beton.

Huk młotów i syk powietrza to 
warzyszył stale rozmowie. Kilka 

nad pneu- 
i nie prze­

rywając ani na chwilę pracy dzie 
liio się z nami swymi uwagami.

Kiedy zwróciłem się do nich z 
prośbą o podanie nazwisk najlep­
szych robotników, odmówili.

— „Jest nas 9 i wszyscy jeste­
śmy przodownikami pracy, osią­
gając, jak majster podał, po 
250% normy. Pracujeniy dla od-

Gdańsk — Światowid — „Wielkie na­
dzieje", dozwol. ód lat 14. Począ­
tek seansów godz. 16, 18,30 1 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Valpone", do­
zwol. od lat 10.

Wrzeszcz — Capitol — „Noc w Casa­
blance", dozwol. od 14 lat. 
Początek seansów: godz. 16, 18 i 20, 
w niedzielę od 14-tej.

Oliwa — Polonia — „Sąd narodów", 
dozwol. od lat 10. Początek sean­
sów: 16, 18 i 20,30. W niedz. od 
14-ej.

Sopot — Bałtyk — „Cygańska mi­
łość", dozw. od lat 16.

Sopot — Polonia — „Ostatni Mohika­
nin", dozw. od lat 14.

Gdynia — Warszawa — „Rzym — mia­
sto otwarte“ , dozwol. od lat 18, 
seanse w godz. 15,30, 18 i 20,30.

Gdynia — Fala — „Tajemnica wywia­
du", dozwol. dla młodzieży ocl lat 
18, początek seansów: godz. 18, 20, 
w niedzielę i święta — 16, 18 i 20.

Gdynia — Atlantic — „Konik Garbu­
sek". Pierwszy kolorowy radziec­
ki film r3rsunkowy.

Gdynia — Goplana — „Niecierpliwość 
serca" — pocz. seansów w godz. 
16, 18,30 i 21. w niedzielę od 13.30.

Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Chłopiec z p.nsżego miasta".

ri\ a d  io

vv uiu crtuc MI Cl'.., jonu. i ^
ma wykonać, jest odbudowa mo- ( budowy kraju, a me di,a po
Stu na kanale górnej Noteci pod 
Bydgoszczą i podniesienie żeibeto 
nowego mostu na tym samym ka

miała 142 m. Około 75% konstru- ¡nale. Prywatna firma zażądała za i skromni. (Mar.)

chwał".
Tacy to są budowniczowie mo 

stów — uśmiechnięci, pracowici

PKOGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę, dnia 14 maja br.

5,10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­
czenie wiadomości porannych. 5,20 — 
Koncert. 6,00 — Dziennik poranny. 6,15
— Muzyka. 6,25 — Muzyka rozrywko­
wa. 6,30 — Gimnastyka. 6,40 — Muzy­
ka. 6,45 — Muzyka. 6,55 — Program 
dnia. 7,00 — Wiadomości dziennika 
porannego. 7,15 — Przegląd prasy sto­
łecznej. 7,20 — Muzyka. 8,00 — Stresz­
czenie wiadomości porannych, 8,03 — 
Poradnik turystyczny. 8,15 — Muzyka 
rozrywkowa. 8,35 — Wszechnica radio­
wa. *8,55 — „Daleko od Moskwy". 3,15
— Odczytanie programu lokalnego.
11,57 — Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12,04 — Muzyka. 12,09 — 
Wiadomości południowe. 12,20 —  Au­
dycja dla wsi. 12,50 — Muzyka. 12,55 — 
Z naszych- pieśni. 13,20 — Muzyka. 
13,25 — Skrzynka PGK. 13,35 — Mu­
zyka obiadowa. 14,00 - -  Felieton liter. 
14.15 — Folklor czeski. 14,50 — Infor­
macje. 14,55 — Wiadomości miejsco­
we. 15,10 — „Kogo gościmy na wcza­
sach". 15.20 — Z życia wsi. 15.30 -
„Pierścień i róża" — aud. słowno- 
muzyczna. 16,00 „Z  brygadą kontrol­
ną" _  reportaż. 16,15 — Przegląd w y­
dawnictw. 16,20 — Miesiąc kulturalny 
16,40 — Fog. „Medycyna społeczna w 
zakładach pracy". 17.00 — I dziennik 
popołudniowy. 17,15 — Koncert dla 
pracowników. 18,15 — Wieczór Mickie­
wiczowski. 18,40 — Muzyka, 18,45 — 
II dziennik popołudniowy. 19,00 — Fes 
tival Muzyki Ludowej. 21,00 — Dzien­
nik wieczorny. 21,30 — Muzyka. 21,40
— „Teatr Eterek". 22,00 — Muzyka 
taneczna. 22,45 — Codzienny przegląd 
wydarzeń. 23,00 — Ostatnie wiadomo­
ści. 23,10 — Muzyka taneczna. 23,50 — 
Program na dzień następny,
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Potężny oręż w walce o naukowy światopogląd

W 40 ROCZNICĘ UKAZANIA SIĘ DZIELĄ LENINA
99

Onia 42. bm. — jak podawa-1 tyczne podstawy marksizmu, 
Uimy — minęła AO-ta roczrtića którzy przy  tym  nadal iniańo- 
ukazania się genialnego ducia, i wali sią marksistami.
Lenina „Materializm i empirio Lenin zdemaskował ostatecz 
k r y t y c y z m - nie próby przem ycenia wysub
W* kraju  radzieckim  ta p r a -1 

ca Lenina doczekała sic po raz 
pierw szy wydania w roku 1920. 
W  okresie władzy radzieckiej, 
bądź w  oddzielnym  wydaniu, 
bądź też w dziełach zebranych 
Lenina, wyszła ona 57 razy 
nakładem 3.231.700 egzemp-

Obechie odbyw ają  sic liczne 
zebrania naukowe, referaty i od 
ezyty, poświecone temu dziełu. 
W szechzwiązkowe Tow arzyst­
wo Szerzenia W iedzy P oln yeż 
nej i Nauki zorganizowało w  
Moskwie cykl w ykładów  na 
tematy filozoficzne- P ierw szy 
Wykład z tego cyk lu  na temat- 
„M aterializm  i e m p ir io k r y ­
tycyzm  W . Lenina — potęż­
ny orąż teoretyczny partii w 
Walce przeciw ko idealizm ow i” 
w ygłosił prof. M itin  — czło­
nek Akadem ii.

Gazety m oskiewskie zam ie­
ściły liczne artykuły, pośw ie­
cone temu w ielkiem u dziełu-

H istoryczne znaczenie tej 
Pracy — czytam y na łamach 
„Praw dy” — polega na tym , że 
na podstawie uogólnienia n a j­
nowszych zdobyczy nauk przy 
1'odniczych oraz doświadczeń 
Walki klasowej proletariatu w 
epoce im perializm u, podnio­
sła ona m arksistowską teorią 
m aterializm u filozoficznego 
na nowy, wyższy poziom.

W  książce tej znajdujem y 
genialne opracowanie teorio - 
Poznawczych zagadnień m ate­
rializmu dialektycznego. Książ 
ka Lenina zawiera teoretyczne 
Przygotowanie podstaw partii 
bolszawickiej, jako  partii no 
Wego typu;

Dzieło Lenina „M aterializm  
i em piriokrytycyzm ” skierowa 
he by ło  przeciw ko Odstąpcom 
w dziedzinie teorii marksizmu, 
Usiłującym podw ażyć teore-

telnionego idealizm u pod szyi; 
dem now ych zdobyczy nauki i 
nawet „ulepszenia” m arksiz­
mu-

Książka Lenina uzbraja in ­
teligencją radziecką w potęż­
ny oręż w alk i przeciw ko wszel 
kim przejaw om  ideologii bur- 
żuazyjnej-.

* * *
W  artykule wstępnym  „Praw  

dy” p-t. „W ielka przeobrażają-, 
ca siła idei leninizm u” czyta­
m y;

Zakładając podstaw y _ ideo­
logiczne partii bolszew ickiej 
— partii now ego typu, W . L e­
nin pisał:

„R olę przodującego bojow n i­
ka może w ypełnić jedyn ie par 
1:i a, kierowana przez przodu­
ją cą  teorię” .

P rzodującej teorii m arksiz­
mu - leninizm u zawdzięcza 
W K P  (b) swą potężną, n ie­
zwyciężoną siłę- U zbrojona w 
tę teorię W K P  (b) poprow a­
dziła klasę robotniczą byłego 
im perieum  rosyjsk iego do zwy 
cięstwa w  W ielk ie j L istopado­
wej R ew olucji Socjalistycznej, 
zwycięstw a na m iarę św iato­
wą, któro zapoczątkowało n o ­
wą erę w  h istorii ludzkości — 
erę socjalizm u.

W szystkie swe zwycięstwa 
zawdzięcza naród radziecki tej 
okoliczności, że walką jego  i 
pracą tw órczą kierow ała i k ie ­
ru je partia Lenina — Stalina, 
rozporządzająca tak pewnym  
drogowskazem , jak  przeobra­
żająca świat teoria m arksiz­
mu - leninizmu.

W iek  nasz — pisze „P raw ­
da”  — jest wiekiem wspania­
łego trium fu idei leninizmu, 
trium fu światopoglądu partii 
m arksistowsko - leninow skiej.

Związek Radziecki, pań­

stwo, w którym idee łeniniz- 
imi zostały wcielone w życic, 
stał się. ostoją i awangardą sił 
demokracji i socjalizmu na 
całym świecie- Siły tc rosną i 
krzepną na wszystkich konty­
nentach. I to jest nowy wyraz 
triumfu wielkich id,ei Lenina 
— Stalina.

Pakt, że w wyniku drugiej 
wojny światowej od systemu 
kapitalistycznego odpadł sze; 
ńeg krajów Europy Środkowej 
i Południowo - Wschodniej, że 
kraje te wkroczyły pewnie na 
drogę budownictwa socjaliz­
mu, stanowi jeszcze jeden do­
wód, że wiek kapitalizmu do­
biega końca, że cały historycz­

ny rozw ój społeczeństwa w ie­
dzie ludzkość ku kom unizm owi 

„Praw da”  zaznacza, że ani 
szaleńcze plany hegem onii 
światowej, które snują p rzy ­
w ódcy obozu im perialistyczne­
go, ani ich  reakcyjne, tchnące 
nienawiścią do całej ludzkości 
„teorie” , nie są zdolne zjedno­
czyć narodów” . M ogą to uczy­
n ić jedyn ie w ielkie idee socja ­
lizmu, rów noupraw nienia i 
przyjaźn i m iędzy narodami 
Uczuciem  patriotycznej dum y 
— pisze „Praw da”  — napawa 
nas — ludzi radzieckich —• w i; 
dok św iatow ego trium fu idei 
leninizmu, której kolebką by l 
nasz kraj.
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Biblioteka cieszy się. wielkim pwudzeniern u młodocianych kii 
entów. Jej personel składa się również z dzieci

Teatr Kameralny w Sopocie
„Harrsr Smlft odkrywa Amerykę“ - Konstantego Simonowa

Z radością notujem y urodzaj 
teatralny na scenach W ybrzeża. 
Jeszcze pod świeżym wraże­
niem „M arii Stuart“ prefniero- 
wa publiczność spotkała się w  
sopockim teatrze, by  wspólnie 
z Harry Smithem dokonać od­
krycia dzisiejszej Am eryki. 
Sztukę Simonowa grano już na 
w ielu polskich scenach, m ów io­
no o niej wiele, dlatego z tym  
większym zainteresowaniem 
pragnęliśm y ją  zobaczyć.

Sądzę, że nie jednego widza 
nurtowało pytanie, jak autor 
radziecki widzi rzeczywistość 
amerykańską, jak odczuł świat, 
o którym  pisze? Już pierwsza 
odsłona rozwiewa wszelkie o- 
baw y i wzbudza zaufanie do 
prawdziwości postaci przedsta­
w ionych w  sztuce. Sim onow 
wprowadza nas w  środowisko

GDAŃSKI URZĄD MORSKI
poszukuje

T E C H N I K A  -  M E C H A N I K A
na STanWisko tfiSrownika Oddziału W Warsztatach 
Portowych na Holmie.

Zgłoszenia z życiorysem przyjmuje Wydział Per­
sonalny, Wrzeszcz, ul. Morska 22. 1346/k

O G ŁO SZE N IE  III
Jako likwidator z urzędu podaję do Wiadomości, że 

stosownie do zarządzenia Wojewody Pomorskiego z 
dnia 50. XX. 1948 r. stowarzyszenie p. n. „Pomorskie 
Towarzystwo Opieki nad pziećmi“  z siedzibą w Toru­
niu na podstawie art. 26 pkt, 4 prawa o stowarzysze­
niach z dn. 27. IX, 1932 r. (DZ. U. R. F. Nr 94 poz. 808) 
Przeszła w stan likwidacji.

Wobec powyższego na podstawię art. 39 i art. 35 
nst. i, cytow. prawa wzywam wszystkich wierzycieli 
do zgłaszania swych roszczeń w terminie 3-miesięcz- 
nym od daty ostatniego ogłoszenia pod .adresem; Okrę­
gowy ośrodek Likwidatorskl, Likwidator z urzędu 
Stanisław Laudenckl w Toruniu, ul. Mostowa 7 m. 2.

Jednocześnie zawiadamiam wierzycieli, że w wy­
padku nie zgłoszenia przez nich roszczeń w wyżej wy­
znaczonym terminie, roszczenia ich będą zaspokojone 
jedynie z majątku jeszcze nie rozchodowanego.
1329/k LIKWIDATOR

S ,  P .  B .  poszukuje samodzielnego

KSI ĘGOWEGO - B I I A M S I S T Y
z długoletnią praktyką

Podania wraz z życiorysem składać do S, P. B. —- 
Dział Personalny, Wrzeszcz, Obywatelska 2 II piętro.

1354/k

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO dowód osobis­
ty, inne dokumenty, kartę 

RKU wydaną Częstochowa, 
Czański Józef. * 1349

ZGUBIONO portfel z doku­
mentami na nazwisko Ku- 
cy - Ziwacz Genowefa, N. 
Port, Na Zaspy, Nr 56 m. 4.

1358

ZGUBIONO dowód osobisty 
>raz odcinek zameldowania, 
Klemens Jastak, Gdańsk* 
Chodowieckiego 4. 1359

UNIEWAŻNIA się zagubio­
ne zezwolenie na sprzedaż 
wyrobów wódezanych wy­
dane przez Urząd Akcyzo­
wy w Gdyni Spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej“ 
w Sulęczynie, na nazwisko 
kierownika — Trzebi atow- 
?ki Hieronim. 1321

UNIEWAŻNIAM kartę re­
jestracyjną rok 1949 N!r 
111118 na sklep i rejestra­
cję wydaną 10. I. 49 przez 
Urząd Skarbowy w Kwi­
dzynie, nazwisko Głębeckl 
Andrzej. Kwidzyn. 1348
KIEROWNIKA Działu Fi­
nansowego o wysokich kwa 
Lifikacjach poszukuje Cen­
trala Mięsna w Sopocie. 
Zgłoszenia Wydział Perso­
nalny, ul. Mierosławskiego 
2 od godz. 8—10. 1356/k

ZGUBIONO zatwierdzenie 
projektu na warsztat wę­
dliniarski, Wardzyński, 
Kwidzyn, Tgrgowa 4. 1347

dziennikarzy, dobrze mu znane 
z własnych doświadczeń. B o­
wiem  Sim onow jako korespon­
dent w ojenny nie jedną chwilę 
spędził v/ ziemiance na długich 
rozm owach z kolegami am ery­
kańskimi, wysyłanym i na front 
wschodni przez koncerny pra­
sowe USA.

Echa tych spotkań nie raz 
pobrzm iew ają w  sztuce. Przez 
scenę przesuwa się bogata ga­
leria sylwetek i typów  z popu­
larnych dzienników „now ego 
świata“ . Na psychice tych dzień 
nikarzy poznajem y niszczące

jego rozkazy zdrajca ideałów 
demokratycznych, naczelny re­
daktor. Ci w ładcy dolara łamią 
charaktery podrzędnych repor­
terów i korespondentów, tłu­
mią wewnętrzne bunty odpo­
wiedzialnych redaktorów. „B o 
czyż Rosja będzie szczęśliwsza, 
jeżeli ja  zostanę bezrobotnym ?“ 
wyznaje zgaszony Preston, fa ł­
szując zagraniczne depesze. 
W idm o bezrobocia, a zatem 
stoczenia się na dno nędzy cią­
gle prześladuje małego pracow ­
nika w ielkiego koncernu. Tu 
w idzi się całą niedorzeczność

działanie machiny kapitalistycz | zmurszałego ustroju. Od kilku
nej, bezwzględnej, okrutnej w o 
bec każdego, kto odważy się 
podnieść głos prawdy, kto spró­
buje w alczyć przeciw  terrorow i 
dolara. Dolar rządzi opinią pu­
bliczną, dolar w ychow uje fa ł­
szyw ych proroków  dnia codzien 
nego, piszących pod dyktan­
do rekinów bussinesu, na roz­
kaz gangsterów słowa.

Przy biurkach redakcyj­
nych, gdzie fabrykuje się 
oszczercze artykuły, podsy­
cające nienawiść do narodów 
Związku Radzieckiego, siedzą 
ludzie skrzywieni psychicznie, 
ludzie drżący o każdy dzień eg­
zystencji, ludzie głęboko tra­
giczni w  ustroju, który zaszczyt 
ne posłannictwo przewodników 
opinii sprowadził do podłej ro ­
li sprzedajnego w ićhrzyciel- 
stwa.

Tragizm dziennikarzy ame­
rykańskich polega na tym, że 
znając prawdę, muszą głosić 
kłamstwo, bo w  imię dolara nie 
w olno zgrzeszyć im  uczciwoś­
cią. Czuwa nad tym  właściciel 
koncernu, w ietrzący zapach ro

tysięcy PhersonóW i G ooldów  
zawisło „życie na raty“ m ilio­
nów  Hardych, Morphych, Kes- 
lerów , W illiamsów.

Jeżeli syn uczciwej amery­
kanki, w ychow any w  zasadach 
Lincolna i Roosevelta —  Harry 
Smith, chce ocalić godność ucz­
ciw ego człowieka, machina ka­
pitalistyczna niszczy go bezli­
tośnie.

Harry traci przyjaciół, dom, 
żonę, środki do życia. Zacho­
w uje jednak rzecz najcenniej­
szą; ludzkie oblicze. Zachow uje 
również wiarę w  Am erykę Wol 
ności i prawdy, o którą Harry 
Smith w brew  Phersónom bę­
dzie w alczył nieugięcie.

Świetnie napisana sztuka Si­
monowa porusza palące zagad­
nienia chwili. Z wzrastającym  z 
odsłony na odsłonę napięciem 
śledzimy rozgryw kę m iędzy po­
tężnym kapitałem i samotnym 
człowiekiem . Na przykładzie 
żywych, pełnokrwistych posta­
ci w idz odszyfrow uje cały sys­
tem stosunków społecznych w

W  reżyserii Stefana Drewicza 
wyczuw ało się troskę o w ydo­
bycie głębokich ludzkich ak­
centów z każdej nawet epizo­
dycznej sceny. Myślę zwłaszcza 
o drugiej odsłonie, gdy podpi­
ty reporter wyznaje m otywy, 
jakie zmuszają go do podłości. 
W ładysław Hermanowicz jako 
Hardy dał nam tu chw ilę w iel­
kiego wzruszenia. Całą zresztą 
sztukę grano dobrze, z pasją. 
Mac Pherson (Jerzy Rygier) 
wnosił do gabinetu redakcyjne­
go tę pewność siebie, pomiesza­
ną z arogancją i pychą, jaką od 
znaczają się posiadacze dolaro­
wej cywilizacji. W  opryskli­
w ym  głosie i gangsterskiej syl­
wetce renegata Goolde (Stefan 
Chorzewski) odgadliśm y dra­
pieżność, właściwą rycerzom  
szantażu i ciem nych kombina­
cji. Leon Łuszczewski Jako Har 
ry  Smith odtw orzył naturalnie 
—  z wewnętrznym  ogniem po­
stać bojow nika praw Stefan 
W roński (Morphy) I y ł bardzo 
amerykański w  roli reportera 
radiowego. W  Prestonie (Emil 
Karewicz) poznało się inteligen 
ta przydeptanego przez brutal­
nych szefów —  posiadaczy. K i­
ra Pepłowska nazbyt pogłębiła 
powierzchowną i nieciekawą w 
Istocie postać młodej amerykan 
ki, żony kochającej nie tyle 
Smitha, ile przyjem ną w illę z 
ogródkiem  i limuzyną. W  in­
nych rolach widzim y Irenę 
Startównę, Krystynę W ojtycką, 
Lecha Zarzyckiego, Michała 
W erchowskiego, Konstantego 
Miklaszewskiego i  Stefana Bą- 
bolskiego. Oprawę dekoracyjną 
dał Roman Bubiec.

syjskiej nafty, ślepo Spełnia państwie kapitalistycznym. Edward Fiszer

ilka minut po północy pierwsze 
wybuchy 80-cio konnego motoru 

“udzą nas ze snu. Ubieramy się 
szybko w takt pracy silnika. Szy- 
Per nakręca zegarek i spogląda na 
Wometr, wiszący nad stolikiem. Za

^*Vper Kreft Augustyn „Arka 5 
Gdy 33“

Powiada się pogoda. Po stromych 
schodkach wdrapujemy się na po- 
n*.ad.  ̂ Nasz mechanik pracuje już 
o pół godriny. Motor, serce statku 

“>usi być w nienagannym porząd- 
3  zwłaszcza, że czeka nas dzisiaj 

zeszło 150 kilometrowy rejs. 
mw ,Vnia śpi. Po przez lekko za- 
tvoi,°ne Powietrze widzimy na pus- 
lat_n _5kwerach i placach samotne 

rn>e. Z prawej strony dobiega 
t^zerw ąny zgrzyt dźwigów por- 
pa. yctl i hałaśliwe wołania syren 
nawozowych. Przeładunek trwa 
‘wtĄpU nocą w niezmniejszopym

Na stojących Obok kutrach za­
czyna się również budzić życie. W 
wilgotnym powietrzu rozchodzi się 
zapach spalonej ropy i gryzący dym 
świec, Służących do rozpalania mo­
torów. Co chwila, na którymś ze 
statków zapalają się czerwone i 
zielone światła pozycyjne oraz bia­
łe światła topowe i rufowe.

Nasz duży, stalowy kuter, „Gdy 
140“, własność Państwowego Przed 
siębiorstwa Połowów Kutrowych 
„Arka“ ostrożnie odbija od nad­
brzeża. Ciche wody basenu pruje 
obok nas lulka podobnych jedno­
stek. Po odprawie celnej wypływa­
my na wody Zatoki. W oddali gi- 

,ną światła portowe.
Na pokład spada gęsta zasłona 

mgły. Motory warczą głucho. W 
‘spowijającej wszystko mgle warkot 
ich splata się z dalekim rykiem sy­
ren statków stojących na redzie.
D  owoli widoczność się poprawia. 
* Po przez ciemności przyjaźnie 
mruga do nas latarnia morska na 
Helu. Mechanik tow. Ludwik Szklar 
czyk opuszcza teraz stanowisko na 
„oku“, schodzi do maszyn i zagłę­
bia się w swojej ulubionej książce 
Ipt. „Elektrotechnika prądów sła­
bych“ .

„Mam zamiar zbudować na na­
szym kutrze aparat radiowy. — 
Będzie trochę weselej“ — opowia­
da z zapałem.

Na Helu zabieramy trzeciego 
członka« załogi, młodego lecz do­
świadczonego rybaka, ob. Hermana. 
Urodzony na Helu sam jest szyp­
rem i wkrótce otrzyma kierownic­
two nowego kutra „Arki“ . Kuter 
Hermanów zatopili Niemcy za to, 
że Syn nie chciał służyć w armii 
okupanta.

Wypływamy na otwarty Bałtyk. 
Trzymamy kurs na północ. Celem 
naszej wyprawy jest Głębia Gdań­
ską. Rozwidnia sifi i dłygą, ffifftwą

»GDY 149« TRAŁUJE
Rybacy gdyńscy na połowie dorsza

fala silnie kołysze statkiem. Po 
przygotowaniu sieci zabieramy się 
do śniadania. Kubek gorącej kawy, 
talerz jajecznicy i pajda chleba 
wprawia nas w doskonały nastrój.

Półwysep dawno już straciliśmy 
z oczu. Wokół Widać tylko niebo i 
wodę. Na horyzoncie przejdzie cza­
sem jakiś większy Statek, lub prze­
suną się małe sylwetki kutrów.

*  *  *

Szyper ob. Kapłon daje znak. 
Pracują teraz wszyscy. Za burtę 
wypada obciążona sieć i pogrąża 
się w zielonej toni. Rozwijamy te­
raz kilkuset metrowej długości liny 
tzw. słofniaki, zakończone masyw­
nymi tablicami drewnianymi, które 
działając na tej zasadzie co lataw­
ce, rozciągają w poprzek olbrzymie 
skrzydła sieci. Na zakończenie roz­
wijamy z windy, umieszczonej na 
pokładzie, dwie półkilometrowej dłu­
gości stalowe liny. Cala operacja 
trwa około 10 minut.

Statek nasz idzie teraz dwa ra­
zy wolniej, robi najwyżej 4 mile 
morskie na godzinę.

N agle... pod stopami czujemy 
silne szarpnięcie i lekkie drże­

nie pokładu. Mechanik odrzuca 
szczotkę, przy pomocy której szo­
rował właśnie pokład. Biegniemy do 
lin stalowych. Jedna z nich zwisa 
luźno.

* * *
Sieć jest zerwana. Zaczepiliśmy 

o jakiś wrak. Cholera! Szyper klnie. 
Sieć kosztuje 80 tys. zł.... no i ry­
by. 2 godziny trałowania powinny 
zgarnąć około tony ładunku  ̂ _____

Po kilkunastu minutach ciągnie­
my już za sobą sieć zapasową. Jest 
to typ sieci niemieckiej. Według 
opinii rybaków, sieć ta jest o wie­
le mniej łowna od typu polskiego, 
posiadającego specjalne ulepszenie 
w postaci powiększonego dachu.

Wpływamy teraz na wody oświe­
tlone słońcem. Mija południe. Strzał 
ka kompasu wytrwale wskazuje

Wyciąganie włoka z rybami

kierunek północny. Od kilku godzin 
płyniemy po głębi. Woda jest czy­
sta jak szkło.

Windy pracują ze zgrzytem. Za­
łoga dwoi się i troi. Doświadczeni«

rybaków przychodzi im z pomocą. 
Praca odbywa się planowo. <5hodzi
0 to, aby nie wplątać sieci w śru­
bę lub nie podwinąć pod kuter w 
kulminacyjnym momencie połowu. 
Moment, w czasie którego nawet 
starzy rybacy nie potrafią ukryć 
wzruszenia.

Uwaga! Szyper Herman wskazu­
je ręką na morze w odległości 40 
m oa prawej burty. Woda zaczyna 
tam bulgotać, wyskakują bańki z 
powietrzem i... lekko, jak duży ja­
sny bałon wypływa matnia, wy­
pchana białą rybą. Umiejętnie i 
ostrożnie ciągniemy teraz wór 
wloką ku .sobie.

Przez chwilę olbrzymi kosz z 
siatki kołysze się kilkadziesiąt cm 
nad pokładem ociekając wodą. 
Zręczne pociągnięcie za sznur i la- 

j wina żywych, połyskliwych dorszy
1 spada na wyszorowane deski. Po 
; chwili wyciągamy drugą taką por­
cję. Gumowe buty . załogi ślizgają 
się po rybach.

I Po zapuszczeniu sieci, kuter zmie 
j nia kierunek na wschodni, a potem 
i na południowo-zachodni. Od Gdyni 
| dzieli nas przeszło 80 km.
. „Ryba jest — mówi szyper Ka­
płon — będzie tego chyba z 1200 j 
kg“ .

| * * *j

S łońce chyli się ku zachodowi.
Motory pracują wytrwale. Spo­

kojnie, powoii ładujemy ryby do 
skrzynek. Spotykamy kilka wielkich 
dorszy o łbach, jak u cielaka. Wa­
żą ponad 10 kg. Wśród drobnicy 
nierzadko trafi się piękna bronzo- 
wo-złota flądra, lub podłużny, do 
stalowego sztyletu podobny śledź.

Pod wieczór Ciągniemy drugi raz.
I znowu masa ryb zalewa pokład. 
Stos skrzynek rośnie szybko. Jesz­
cze klika mil i na horyzoncie uka­
zuje się sina kreska lasów półw y­

spu. Latarnia helska wita nas we­
sołym mruganiem...

* * *
Przed godziną 22-gą dobijamy 

do kamiennego nabrzeża Basenu 
Rybackiego. „Gdy 140" ukończył 
swój rejs. Przywieźliśmy ponad 
2500 kg. dorsza. Załoga skrupulat­
nie oblicza spaloną ropę i zużytą 
oliwę.

„Oliwy nie żałujemy, ze wzglę­
du na dobro motoru —* mówi me­
chanik tow. Szklarczyk. Po spraw­
dzeniu okazuje się, że ropy zuży­
liśmy 30 kg. mniej niż dnia po­
przedniego.

„Alusimy jeszcze zwiększyć osz­
czędność na paliwie przez używa­
nie żagli przy każdej nadarzającej 
się okazji" — wtrąca ob. Herman,

Troska o jak najoszczędniejsze 
gospodarowanie kutrem i paliwem 
stale towarzyszy zgranej załodze 
„Gdy 140“ , a przejawia się ona w 
Starannym utrzymywaniu statku, 
konserwacji kadłuba, ostrożnym i 
uważnym manewrowaniu. Zużyte 
smary oddaje się do regeneracji 
CPN, a przy dobrej pogodzie kuter 
nocuje na morzu, aby nie tracić 
energii i paliwa na codzienne do­
jazdy z portu do łowisk.

*  *  *

P rzy świetle silnych latarni por­
towych trwa wyładunek. W ry­

kach przodownika pracy tow. Bo­
lesława Zablotowicza skrzynie prze­
suwają się nieprzerwanym ciągiem. 
Obok pracują również przodownicv 
ob. ob. Bronisław Wroński i Paweł 
Piemowski. Wszyscy oni przełado­
wują po 6 ton ryb na jedną zmia­
nę. Norma wynosi 3 tony.

Zważone skrzynie szybko znika­
ją w Szerokich wrotach magazynu. 
Następnego dnia świeża ryba znaj­
dzie się już na stołach ludzi pracy 
w miastach i osiedlach centralnej 
Polski, (L L BJ
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Interesująca niedziela sportowa
Bokserzy, piłkarze i lekkoatleci ruszają do zawodów e mistrzostwa

START ZATOPKA W WARSZAWIE

Po pewnej przerwie będziemy 
mieli na Wybrzeżu kilka interesu­
jących zawodów sportowych. Bo­
kserzy, piłkarze i lekkoatleci wy­
ruszą w dniu jutrzejszym do bo-

2)z iL iL c jó z a  im y ira z if

Stadion Miejski we Wrzesz­
czu — godzina 13,15 — zawody 
lekkoatletyczne o drużynowe] 
mistrzostwo Okręgu Gdańskie­
go-

Boisko RTPD we Wrzeszczu 
godz. 16-ta — start młodzieży: 
żeńskiej do Biegu Narodowego.!

Stadion Miejski, we -Wrzesz-I 
czu' — godz. 17,30 — zawody!
piłki nożnej PZPN Francja —J 
repr. Wybrzeża. f

PJg horifzoneia

T rze b a  p o ru s zy ć  nie spraw ę
lecz . . . słupek

Na trasie linii tramwajowej 
Nr 9 przy moście prowadzącym 
na Sianki, tuż obok gmachu szko­
ły powszechnej jest przystanek 
tramwajowy.

Nic w tym by nie było dziwne­
go, gdyby nie fakt, że przystanek 
(tablica z literą T) jest umiesz­
czony o 50 m od specjalnego ka­
miennego podwyższenia, jakie wi­
dzi się przy wielu przystankach 
w naszym mieście. Wystarcza ma 
ły deszczyk, aby przy obecnym 
przystanku potworzyły się kałuże 
wody i błoto, które jak wiemy 
nie ułatwia wejścia lub wyjścia z 
tramwaju.

Pewien konduktor mówił nam, 
że sprawa tego przystanku była 
już w MZKGG kilkakrotnie poru­
szana.

Cóż z tego! Tu nie chodzi o po­
ruszenie sprawy, lecz o porusze­
nie....słupka z tablicą i przenie­
sienie go ną właściwe miejsce. 
Wygrałby na tym i piękny zie­
lony trawnik — obecnie bezlitoś­
nie deptany i cierpliwi pasażero­
wie 9-tki (obecnie już zniecierpli­
wieni). (J.5.B.)

Budka, która służy
nieprzewidzianym celom
Niemiłym kontrastem do pięk- j 

aie odremontowanego gmachu | 
poczty przy ul. Mickiewicza we * 1 
Wrzeszczu jest stojąca tuż przed 
nim stara niemiecka budka tele­
foniczna.

Dobrze by się stało, gdyby U- 
rząd Pocztowy' Gdańsk 11 budkę 
usunął lub zmienił jej przeznacze­
nie.

Tak, bo budka jest obecnie czyn 
na. Nie służy' co prawda jako roz 
mównica, lecz innym napewno nie 
przewidzianym przez Pocztę ce­
lom, służy bowiem tym wygodnic­
kim, którzy nie lubią pofatygo­
wać się po „klucz do dozorcy“ .

(J.J.B.)

jów mistrzowskich. Największym 
jak zwykle zainteresowaniem pu­
bliczności cieszy się piłka nożna, 
a zwłaszcza mecz o mistrzostwo 
I Ligi, w którym ulubieniec Wy­
brzeża . „Lechia“ zmierzy się z 
AKS-em (Śląsk). Na podstawie 
formy wykazanej ostatnio przez 
obie drużyny, musimy stwierdzić, 
że „Lechia“  ma poważne szanse 
na odniesienie sukcesu. Nieoczeki 
wane lecz w pełni zasłużone zwy­
cięstwo odniesione dwa tygodnie 
temu nad „Wartą“ oraz powoła-

5KLAD~DRUŹYN
na mecz P Z P N  Francja—
reprezentacja GO Z PN

Ostateczny skład reprezentacji wy­
brzeża na dzisiejsze spotkanie z PZPŃ 
Francja przedstawiać się będzie na­
stępująco: Dąbrowski. Mankiewiez,
Michalak. Grabowski, Korinth, Miko­
łajski, Soboczyński, Duraj, Falow, 
Maj, Kawczyńslii. Rezerwa: Nowa­
kowski, Komorowski, Pilarski.

Reprezentacja PZPN Francji wy­
stąpi w składzie: Najdek, Gołębski, 
Maik, Pańczak, Łucikiewicz, Idczak, 
■Surdyk, Jezuita, Słomiany, Marciniak, 
Long. Kapitanem drużyny jest bram­
karz Najdek.

nie dwóch graczy do reprezenta­
cji Polski poważnie wzmocniło 
morale drużyny gdańskiej. W yj­
dzie ona na boisko z większą wia­
rą w swe możliwości niż dotych­
czas. Nie można tego powiedzieć 
o ślązakach, którzy od początku 
mistrzostw znajdują się w słabej 
formie i większość spotkań prze­
grali. Drużyna śląska rozegrała 
w ub. tygodniu spotkanie towarzy 

.sicie z „Ruchem“, któremu uległa 
w stosunku 2:6.

Miłośnicy boksu będą mieli oka 
zję obejrzenia ostatniegoo aktu 
mistrzostw drużynowych Polski. 
W hali MZKGG we Wrzeszczu 
rozegrane zostanie spotkanie po­
między łódzkim „Zrywem" a 
„Gwardią“ (Gdańsk). Chociaż wy 
nik spotkania nie wpłynie już na 
ukształtowanie się czoła tabeli 
mistrzowskiej, jednak fakt, że Ło­
dzianie przyjeżdżają w swoim naj 
silniejszym składzie z Czarnec­
kim, Krawczykiem i Nie wadziłem 
na czele, pozwala przypuszczać, 
że publiczność będzie oglądała 
walki stojące na wysokim pozio­
mie. ZS „Gwardia" do spotkania 
tego wystąpi również w swoim

najlepszym składzie: waga musza
— Mikołajczewski, w. kogucia — 
Umiński, w. piórkowa — Antkie- 
wicz, w. lekka -— Borowski, w. 
póiśrednia —  Iwański, w. średnia
— Kwiatkowski, w. półciężka •— 
Rudzki, w. ciężka — Flisikowski.

Zwolennicy lekkoatletyki podą­
żą zapewne na Stadion Miejski 
we Wrzeszczu, gdzie o godz. 10- 
ej najlepsze kluby zrzeszone w 
GOZLA walczyć będą o mistrzo­
stwo drużynowe. W programie: 
bieg na 110 m. płotki, 1.500 m 
oraz rzuty oszczepem, dyskiem i 
skok o tyczce.

Na zdjęcia — start do biegu li km. Pierwszy od prawe]m istrz 
olimpijski Zato.pck, drugi — Węgier Szilagy

Na trasie w Alei RooseveSfa

Masowy u dział lu d zi prasy Wybrzeża
w  B l e p s h  N a r o d o w y c h

O D P O W I E D Z I  R E O /t K C i f
OB. JULIAN SZLAJMER — 

GDYNIA: Prosimy zgłosić się do 
Redakcji — Dział Listów i Ko­
respondencji.

OB. K : SADOWSKI, ELBLĄG, 
i OB. JÓZEF FALK, WEJHE­
ROWO. Wierszy nie drukujemy.

OB. ALOJZY BURAKOWSKI. 
SOPOT. Na terenie Gdańska i 
Sopot są następujące. Domy dla 
wycieczek szkolnych:

Gdańsk-Wrzeszcz — Szkoła 
Podstawowa Nr 16,. ul. Barlickie 
go 16a — 50 łóżek (w  maju i 
czerwcu dla chłopców, a w lipcit
i sierpniu dla dziewcząt i chłop­
ców).

Gdańsk-Oliwa — Szkoła Pow­
szechna Nr 21, ul. Opacka 7 -— 
50 łóżek (w  maju i czeryccu dla 
dziewcząt, a w lipcu i sierpniu 
dla dziewcząt i chłopców).

Gdańsk-Oliwa - ■ Szkoła Pod­
stawowa Nr 25, ul. Cystersów Pi 
— 50 łóżek (w  maju i czerwcu 
dla chłopców).

Sopot Przedszkole Nr 3, ul. 
Curle-Skłodo u-skie-j 10- II — 30 
łóżek (od 1 czerwca do 1 wrze­
śnia dla chłopców i dziewcząt).

Sopot —- Szkoła Powszechna 
Nr 2, ul. Głowackiego 10 — 30 łó 
żek (w maju i czerwcu dla chło­
pców i dziewcząt).

Opłata za jeden nocleg od o- 
soby wynosi 30 zł bez bielizny 
pościelowej i 70 zł z bielizną po­
ścielową.

Szkoła wysyłająca wycieczki 
obowiązana jest na miesiąc

przed terminem zamówić prze­
widzianą. liczbę miejsc w schro­
nisku z podaniem okresu poby­
tu.

Po otrzymaniu odpowiedzi ze 
schroniska należy przesłać czumr 
lą część należności.

OB. MIECZYSŁAW RUDZKI. 
(¡DAŃSK ORUNIA. Każdy osobi­
ście otrzyma zawiadomienie.

OB. STEFAN RUDNICKI — 
GDYNIA. Ministerstwo Oświaty 
zapowiedziało w roku bieżącym 
zmiany warunków przyjęć. Do­
kładne dane będziemy mogli po­
dać dopiero w początkach czer­
wca.

OB. STANISŁAW AT DASZ­
KIEWICZ, ELBLĄG. Po dokład­
nym Ą]>.ą(laniji JłjąsjLęjj sprawy 
przekonaliśmy się, że. admini­
stracja zwalniając Was, miała 
ku temmi uzasadnione podstawy.

OD. JÓZEF JAWORSKI. OLI- 
| W  A. Obie sprawy przez W is po-, 
\ ruszone zostały przekazane czyn 
| nikom kompetentnym.

OB. WŁADYSŁAW BELG — 
GDYNIA. Otrzymaliśmy ■ odpo 
wiedź 3 PKS. że w poruszonej 
przez Was sprawie przeprowadza 
się dochodzenie i po stwierdze­
niu wykroczenia wyciągnięte zo­
staną konsekwencje iv stosunku 
do winnych.

OB. JADWIGA S„ STARO­
GARD. Prosimy o podanie bliż­
szych danych co do swych kwa­
lifikacji zawodowych.

.Test piękne słoneczne czwart 
kowe popołudnie- W  wielu 
dzielnicach Gdańska odbywa­
ją  sie dzisiaj masowe. N arodo­
we B ieg i na przełaj- Jesteśm y 
na trasie w dzielnicy Wrzeszcz.

W zdłuż alei lipow ej przy ul- 
Roosevelta stoją, w idzowie 
K ażdy chce być w pierwszym  
szeregu, w iec też setki ludzi 
ustawiło się po obu stronach 
alei długim  wężem- 
ZACZYNAJĄ D7AEWOZĘTA

„Zaw odniczki do biegu na 
500 ni — na start!” - Pierwsza 
grupa. — kilkanaście dziew­
cząt ustawia się wzdłuż bia­
łe j lin ii namalowanej w po­
przek bieżni-

„Na miejsca... gotowi” -- O-
stry, krótki gwizd przeszywa 
powietrze. Dziewczęta lekko 
odryw ają się do lin ii startu. 
R ów ny szereg postaci w ykrzy­
wia się i załamuje, a po chw i­
li zamienia w  bezładnie b ieg ­
nącą grupę-

W racają, w racają —■_ słychać 
w tłumie- W idzim y _ jak  trzy 
pierwsze ziiwodnićżlfi 'oblijają 
chorągiew kę półm etka i b ieg­
ną w  naszą stronę. Na mecie 
jest już rozpięta biała taśma, 
a uzbrojone w  stopery ręce sę­
dziów w yciąga ją  się ku przo­
dowi.

„Finis; Finis! Finis!... —w y­
krzykuje ktoś z tłumu. P ierw ­
sza zawodniczka przyśpiesza 
tempo. Jeszcze kilka sekund 
i przebiega metę.

Za A lic ją  Howliezek, która 
uzyskała najlepszy czas w bie­
gła  Irena Lemieszek. a tuż za 
nią Janina Morszczuk- R ozle­
ga ją  się oklaski. „Czasy” są 
dobre: .jedna m inutą 39 se­
kund, 1 min. 45 sek. i 1 min. 
47 sek. W iększość zawodniczek 
w dobrym  czasie i w doskona­
łe j kondycji kończy bieg, k tó­
ry  jest jedną z konkurencji

w arunkujących uzyskanie Od­
znaki Sprawności Fizycznej- 

KOM BIN E ZO N  R OBOCZY 
I  K O STIU M  S P O R T O W Y  
Na 800 zawodników, b iorą­

cych  udział w  B iegu N arodo­
w ym  w tym  punkcie miasta 
50 proc. to uczniowie gim na­
zjów  gdańskich, reszta to lu ­
dzie pracy — robotn icy i pra ­
cow nicy różnych fabryk  i za­
kładów.

W śród zawodników, ubra­
nych w pomarańczowo > czer­
wone barw y ZS .„O gn iw o” , w i­
dzim y kilku znajom ych kon­
duktorów M ZKGG. Dalej, w 
białych kostium ach ZS „Zwiąż 

j kowea” stoją  pracow nicy róż­
nych gdańskich instytucji. 
Obok widzim y zawodników z 
ZS „Budow lanego”  i barwne 
koszulki szkolnych klubów 
sportowych. Obecnie odbyw a­
ją  się b iegi na. 1000 m dla 
chłopców  od 15 do 19 lat. Star­
si czekają na 3000 m.

Do stolika .sędziowskiego 
przeciska się w  roboczym  kom 
binezonie ob. Jan Świątek, kie 
row ca z Państwowej .Centrali 
Handlowej.

„Trochę się spóźniłem, — ale 
to dlatego, że praca mi się dzi­
siaj przedłużyła. Poproszę o 
kartkę”. Po chwili ob. Świątek 
zmienia brudny kombinezon 
na kostium sportowy.
PRZEZ TĘŻYZNĘ FIZYCZ­
NĄ DO LEPSZYCH WYNI­

KÓW PRACY 
Tempo.-, tempo... tem­

po..-! — słychać teraz wzdłuż 
trasy skandowane okrzyki i 
po chw ili trzech pierwszych 
zawodników przebiega metę. 
Są to robotn icy  Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budow lane­
go Nr. 4 ob- ob. Brunon Szulc, 
Z y g fry d  W ierzba, i A lb in  Bon 
dzio- W szyscy  w doskonałej 
kondycji, która przejaw ia się

i w  „czasach” , dużo lepszych 
od m inim um  na odznakę Spra 
wnośei Fizycznej-

Rozm awiam y ze zwycięzca-
nu.

Jak się człowiek zajmie tro 
ehę sportem, to ma lepsze sa­
mopoczucie i w pracy osiąga 
lepsze wyniki” — m ów i ob. 
Bondzio-

„Tak” — przytakują jego  ko 
iedzy — sprawność fizyczna to 
dla robotników pierwszy wa­
runek do przodowania w mj- 
ścigu pracy”.

P rzy mecie znowu rozlegają 
się oklaski. Dobiega do niej 
najstarszy zawodnik 46-eio let­
ni Tadeusz Grądzki — pracow ­
nik Państwow ych Gospodarstw 

! Rolnych.
CO MÓWIĄ SĘDZIOWIE
Słońce chyli się ku zachodo­

wi. Narodowy Bieg w dzielni­
cy  Wrzeszcz jest zakończony- 
Sędziowie dzielą się z nami 
swoimi spostrzeżeniami.

„D zisiejsze w yniki biegów 
wykazują, , że, szerokie rzesze 
młodzieży--i Judzi pracy są nie 
wyczerpanym  źródłem no­
w ych talentów sportowych. 
Niektóre w yniki są bowiem 
naprawdę dobre. W ziąw szy 
pod uwagę fakt, że większość 
zawodników nie przeszła ra ­
cjonalnego treningu prowadź o 
nego przez fachow ego instruk­
tora, czy trenera. Trzeba 
stwierdzić, że ogólny poziom 
sprawności fizycznej przed­
stawia się u nas zupełnie do­
brze”

Opuszczamy trasę z prze­
świadczeniem, że Biegi Naro­
dowe dobrze spełniają swoje 
zadanie społeczne, jak rozwi­
nięcie sprawności fizycznej w 
masach, wyłowienie nowych 
talentów i popularyzację spor­
tu. J J. B

Jlia Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (187)
Jednakże to dzielny lud!... Mówią, że Francja zatęchła. 

Jest w tym pewna racja. Mniej jedności, mniej siły, 
wielu obrosło w tłuszcz... „My, Filip Petain“ ... Nivelle 
pisze o Persefonie... Chartier albo ten Didi —  zdrajcy... 
Ale ilu jest takich... Francuzi posiadają jedną zaletę —  
człowieczeństwo. Tak, tak —  jesteśmy ludzcy i w  boha­
terstwie i w słabości, i przy stole, i z kobietami, i na ba­
rykadzie. Pracowałem z Anglikami, Norwegami, z Go- 
mezem. Może są oni bardziej schludni, silniejsi, szlachet­
niejsi. Ale najbardziej ludzcy to jesteśmy raczej my. Że­
by nie wiem co pisali faszyści, ale przecież godność ludz­
ka istnieje. Właśnie dlatego George spokojnie oczekuje na 
śmierć! A zresztą i ja tutaj jestem z tego samego powo­
du. Zamiast mnie mogła być Marie.

Ten, kto na ścianie napisał „Stalingrad“ , myślał nie 
o zemście, nie o odwecie, nie o sławie, nie o tych konfe­
rencjach, na których po wojnie będą się targować i ble- 
fować myślał o godności, o tym, że człowieka nie- można 
rozdeptać butem z żelaza. Ciało można rozdeptać, a samej 
istoty nie.

I Dumas uśmiechnął się tak błogo, że Niemiec, który 
spojrzał na niego pyzez „judasza“ posępnie myślał: stary 
ze strachu zbzikował...

28.
Gdy miesiąc temu major Scheffer powiedział do Schirc- 

ke „pan przesadza w ocenie doniosłości walk o Stalin­
grad“ , Schircke odrzekł mu: „Nie lubię bawić się w  cho­
wanego. W trzydziestym drugim katolicy i socja ldem o­
kraci zapewniali, że nie należy przeceniać znaczenia zwy­

cięstwa nazi. W trzydziestym ósmym dzienniki paryskie 
pisały, że obszar Sudecki jest niczym w zestawieniu z 
potęgą zjednoczonych Francji i Wielkiej Brytanii. Nale­
ży patrzyć prawdzie w oczy. Wierzę w geniusz fiihrera. 
Nadchodzą miesiące próby, dotychczas podbijaliśmy, te­
raz będziemy musieli walczyć“ ...

Komunikat lutowy oszołomił wielu, ale nie pana Schirc 
ke —  był on na to przygotowany. Uważał, że wielu do­
wódców reichswehry, posiadając i wiedzę i doświadcze­
nie, pozbawionych jest tego, co określał „nerwem w ojny“ . 
Dla niektórych generałów fuhrer jest przypadkową figu­
rą, awanturnikiem; tkwią oni w przeszłości, wielbią re­
gulaminy, idą na wojnę obciążeni bagażem formułek aka­
demickich. Ludzie tego rodzaju uważają, że i obecnie, jak 
w dziewiętnastym stuleciu, odbywa się pojedynek dwu 
armii, że będą zwycięzcy i zwyciężeni, rokowania poko­
jowe, kompromisy. Bzdura! Naród niemiecki postawił na 
kartę wszystko —  albo będzie panować, albo oczekuje go 
niewolnictwo. Wychowaliśmy młodzież dynamiczną, śmia 
łą, wolną od przesądów, młodzież ta również i teraz, po 
katastrofie -stalingradzkiej, zdolna jest osiągnąć zwycię­
stwo. Należy tylko usunąć z armii starych intrygantów, 
dwulicowych i niezdecydowanych!

Praca Schircke we Francji nie była łatwa; pojmował 
on, że trzeba manewrować, sadził się na uprzejmości z 
nieboszczykiem Berti, pochlebiał Nivelle‘owi, nie skąpił 
komplementów i uśmieszków. Opowiadano, że na swoim 
biurku ma brązowy posążek Joanny d‘Arc. W głębi du­
szy nienawidził Francuzów. Z drżeniem w głosie zwraca­
ją się do niego „drogi panie Schircke“ , ale sami jedno­
cześnie marzą o tym —- jakby ta tego bosza wciągnąć na 
latarnię... Schircke nie dał się uwieść pozorami spokoju. 
Francja zezuje —  jedno oko patrzy na zachód —  drugie 
na wschód. Są gotowi przegryzać sobie wzajemnie gar­
dła, ale jedno ich jednoczy—  nienawiść do Niemiec. Gdy 
Scheffer wyraził się z oburzeniem, że „Francuziczki roz­
wydrzyli się“ —  na domu, gdzie mieszkał napisali „Sta­
lingrad“ —  Schircke uśmiechnął się ironicznie: „Mam

nadzieję, że to nie przeszkodziło panu zasnąć“ . Taki Schef 
fer trzęsie się z pewnością. Nie będę się dziwił, jeśli w 
chwili trudnej poszuka możliwości ubezpieczenia się 
gdzieindziej...

Co do siebie, to Schircke wiedział, że fiihrera nie zdra­
dzi. Życie jego, nim przystąpił do ruchu, było mętne i 
nieciekawe. Z fiihrerem poznał smak zwycięstwa dotknął 
ustami kielicha z upajającym napojem władzy. Schircke 
pogardzał stosunkami międzyludzkimi, opartymi na nie­
domówieniach, na przyjaźni, na lotnym piasku porywów 
albo niechęci. Człowiek powinien albo rozkazywać albo 
słuchać. Pułkownik Bayer rozkazuje jemu, zasię Schircke 
rozkazuje Jentschowi i Forstowi.

Schircke uważał siebie za idealistę. Pewnego razu za­
pytała go żona, czy to prawda, że w  Polsce zabijani są 
wszyscy Żydzi, nawet dzieci. Odpowiedział na to: „Szcze­
gółów nie znam, zajmuje się tym inny resort, ale mó­
wiono mi, że są już na wschodzie miasta kompletnie oczy­
szczone z: Żydów. Rozumiem jakie to było ciężkie —  likwi 
dować dzieci, ale jest to konieczne — należy umieć kar­
czować zanim zacznie się siać. Za dwadzieścia lat ludz­
kość będzie błogosławić tych, których obecnie liberało­
wie nazywają katami“ ... Pani Schircke oświadczyła: 
„Masz rację“ . Zawsze zgadzała się z mężem w sprawach, 
które nie tyczyły się jej samej. Była za to nieubłagana w 
sprawach pieniężnych. Schircke nie odmawiał jej nicze­
go, ale ona mordowała męża. wyrzutami, że żyje na zbyt 
wielkiej stopie i nic nie odkłada na czarną godzinę. Da­
remnie usiłował jej wyjaśnić, że jeśli istotnie nadejdzie 
taka czarna godzina, to nie pomogą im żadne oszczędno­
ści. Odpowiadała: „Nie można być takim egoistą, powi' 
nieneś pomyśleć o mnie, o Hansie“ . Pani Schircke uczy' 
niła wszystko, żeby utrzymać syna z dala od politykt 
wychowała go jak dziewczynkę, a później zaznajomiła z 
ładnymi córkami ludzi solidnych w nadziei, że dziewczęta 
te dokonają tego, czego nie zdołała dokonać matka. Ale 
epoka okazała się mocniejszą od pani Schircke i Hans 
przejąwszy idee swoich czasów trafił do dywizji SS.
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